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Łódź, sobota 28 września 196? ~-- Przemówienie A. Gromyki 
Zgodnie z Planem sz.k<>lenia 

zjednoczonych sił zbrojnych 
panstw - sygnatariuszy Ukła­
du warszawskiego, w trzeciej 
dekadzie września odbędą się 
na terytorium Polski wspólne 
manewry armii sojuszniczych, 
w których udział wezmą wy. 
dzielone wojska sił zbrojnych 
ZSRR, CSRS, NRD i PRL. 

Cwiczenia te mają na ce1u 
podsu1ru1<wanie d<>robku szkole 
niowego wojsk w roku 1969, 
dalsze pogłębienie przyjaźni i 
braterstwa broni między so­
juszniczymi armiam.i oraz do­
skonalenie ich bojowego współ 
działania. 

Rok XXIV Nr 224 (6578) na sesji ZO NZ 
w paemc'.Joootieniu wycłoszooym 

w piątek n.a fQl\um XXIV sesji 
Zgromadzenia Ogóhl~o NZ, ra 
dziecki mmi6ter spraw :r;agira­
niC71llydl, A. ~yko zwr6cił 
się z wnioskieJ:n do seKretarza 
generalnego ONZ o wpisanie 
Iła po.nądek dzienny obrad se 
sji s.prawy ,.konS<>lid.acji bez­
pieczeństwa międzyn~owe­

go". Mini.ster ;radziecki przedto 
żył ,projekty rezolucji p!"<>pollU 
jące :klroki jakie :aaleiy w tej 
dziechinie podjąć. 

Spotkanie 
llixon - Gromyko 

Prezydent USA Nixon wydał 
w C'llwartek wieczorem w no­
w<>j<irskim hotelu „Waldorf 
Astoria" przyjęcie na cześ~ 
wszystkich szefów misji akre­
dytowanych przy ONZ. w cza 
sie przyjęcia Nixon rozmawiał 
przez kilka minut z ministrem 
spraw za.granicznych ZSRR, 
Gromyką. 

Manewrami tymi, noszącymi 
nazwę „Odra - Nysa 69'' kie­
rować będzie minister obrony 
narodowej PRL, generał broni 
Wojciech Jaruzelski, 

Z udziałem kierownictwa władz partyjnych i państwowych 
Młaisłer ~'*° pned6ta­

wil Zg;r.omadzeoiu Ogólnemu 
ONYL projekt k<>nweD>l:jl w spra 
wie zaka""1 st.osowania, p.rodu 
iko-ia i magazynowania bro­
ni chemicznych i ba.Irteriolo­
giczny'Fh or.oz zn~ia t,ich 

boroni. 

W późnych godzinach wie­
czornyeh Nixon odleciał do 
Waszyngtonu. 

Zmiany personalne 
w armii ZRA Na terytorium Libii 

nie będzie baz IV Krajowy Kongres ZBoWiD 
Dziennik „Al-Abram" pisze 

w piątek, że zmiany ogłoszone 
na niektórych stanowiskach do 
wódczych w armii egipskiej ma 
ją na celu wprowadzenie do 
dowództwa mł<><lszy·ch, energicz 
nych ludzi. Dziennik podkreśla, 
iż celem zmian było także mia 
nowanie na wysokie stanowi­
ska ludzi lepiej przygot<>wa~ 
nych naukowo. 

USA i W1elklBJ Brytanii 
Premier Libii, Mahmud eł 

Maghrabi oświadczył w czwar 
tek, że nowy rząd nie prze­
dłuży układów z w. Brytanią 
i Stanami Zjedn<>ezonymi w 
sprawie posiadania przez te 
kraje baz wojskowych na ~ery 
torium Libii. 

rozpoczął obrady w stoli,cy 
Przedslowiciele lrzech pokoleń polskich 
żołnierzy i rewolucjonislów na soli obrad 

lladZiecki minister spraw za­
ciranicznych oświadczył, że pro 
pozycj.e rządu DRW i NarOdo­
wego F.rontu Wyzwolenia Wiet 
namu Południ<>wego, przedłożo­
ne na k<>nferencji paryskiej są 
k<>nstruktywne i stwarzają Sta 
n<>m Zjednoezonym możliwość 
h<>n<><rowego wyjścia " impasu, 
w jaki same się wprowadziły. 
Mini~ Gromyko podkreślił d.a 
lej, że s.przeciw Izraela wobec 
wszełkich a>kcji mających na 
celu polityczne tu"egulowa.nie 
kryzysu bliskowsch<>dniego, sta 
nowi wyzwanie pod adresem 
ONZ i wszy,;llkich narodów. 
Stwierdził on dalej, że dysku­
sje między ZSRR i USA na te 
mat <>graniczenia dostaw broni 
na Bliski Wsehód nie d.adzą ża 
dnych korzyści, dopóki wojska 
izrae1Skie okupują teryt<>ria 
państw arabskich. Minister <>.ro 
myko omówił róWlllież sytuację 
w Eu·r-0pie i posunięcia zmie­
rzające do ustanowienia syste­
mu bezpieczeństwa na naszym' 
kontynencie. Związek Radziecki 
wyra..:ił również gotowość wzię 
cia udziału w k<>nsultacjach 
zmierzaja,cych do ustanowienia 
systemu bezpieczeństwa zbioro 
wego w Azji. 

W czwartek ogł<>szono w Kai 
rze nominację nowego szefa 
sztabu sił zbrojnych oraz do­
wódcy sił morskich ZRA. Porozumienie z USA w spra 

wie bazy amerykańskiej w 
Wheelus upływa w grudniu 
1970 roku, a dotyczące brytyj. 
skiej bazy Adem - w roku 
1971. 

.Nixon onulowuł 
powołanie do armii 
50 tys. rekrutów 

Prezydent Nixon anul<>wał po 
wołanie do armii 50 tys. rekru 
tów, co było przewidziane na 
miesiące listopad i grudzień. 
Sekretarz ob<rony USA, Laird 
ogłosił, że przewidziane na paź 
dziernik powołanie do wojska 
29 tys. żołnierzy zostanie rozło­
żone na 3 ostatnie miesiace br. 
W miesiącu grudniu rozWaiona \ 
będzie ustalona na styczeń przy 
szlego roku liczba powołania 
do armii 35 tys. rekrutów. • 

W Sali Kongresowej PJS;iN 
w Warszawie rozpoczął w Pią 
tek dwudniowe obrady IV Kra 
jowy Kongres ZwiąZku Bojoow 
ników o Wolność i Demokra­
cję. Na obrady pmybylo 1.086 
delegatów reprezentujących po 
nad 300-tysięczną 1"Leszę człon 
ków związku przedstawicieli 
trzech p0koleń polskieh żołnie 
rzy i rewolucjonistów. Na sali 
- ŻYWa historia walk naszego 
narodu w ostat>nim półwie­
czu. Są tu sędziwi bojownicy 
klasowych i niepodległościo­
wych zmagań z caratem w 1905 
r., rewolucjoniści, którzy w 
1917 r. walczyli e władzę rad. 
powstańcy śląscy i wielk<>pol­
scy, działacze komunistyczni, 
s<>cjalistyczni, ludowcy i de­
mokraci - uczestnicy walk o 
prawa ludu w okresie miedzy 
wojennym, członkowie och<>tni 
czych brygad republikańskiej 
Hiszpanii. Są żołnierze wszyst 
kich frontów, na których to­
czyła się wojna z hitleryzmem. 
Ci, którzy pierwsi w Europie 

75 lat polskich barwników 
• 10 miejsce w §wiecie • Polsko­

kontakty handlowe czechosłowackie 
Polski przemysł barwnikarsk\ 

ob<.llodzl w bieżącym roku 1>­
lecie swej działalności. Starto­
waliśmy z pozycji dalekich. 

. Jeśli w 1938 r. produkcja barw 
n1ków w świecie wynosiła 225 
t y s. ton, to w Polsce zaledwie 
2 tys, ton. Do dnia dzisiejszego 
nastąpił p<>nad czterokrotny 
wzrost produkcji, lata zaś na­
stępne p.rzyniosą nie tylko po 
ważny wzrost, lecz także wy­
raźne jej unowocześnienie. \V 
pierwszym rzędzie będzie to 
produkcja barwników reaktyw 
nych i przez.naczonych do włó 
kien syntetycznych. 

w związku z obchodami 75-
lecia przemysłu barwnikarskie­
go odbyła się wczoraj w Przed 
siębiorstwie Obrotu Chemika­
liami i Barwnikami „Cbemi-
kolor'' w Łodzi konferencja 
prasowa, na którą oprócz 
przeds.tawicieli Zjedn. Przem. 
Organ1oznego i największvcb 
w kraju pl'Zedsiębiorstw Pro­
dukujących barwniki, przybYJi 
także przedstawiciele przemv­
słu barwnikarskiego z Czecho­
sl,.,wacji. Dyrektor zjednocze­
ni~. z Pardubic - A. Radva­
novsky przedstawił zebranym 
poziom produkcji barwników 
w Czechos1-0wacji oraz kontak 

ty polsko-czechosł..wackie 'Ił' 
tej dziedzinie. 

Dzisiaj, w gmachu „Chemi­
koloru" otwarta zostanie z tej 
okazji połsko-ezechosłowacka 
wystawa barwników i środków 
pomocniczych. Ze strGny cze­
chosłowackiej wystawcą są Za 
kłady Chemii Przemysł<>wej z 
Pardubic, będące wytwórcą 75 
pro.c. ogólnej produkcji barw­
ników w Czech<>slowaeji. Wy­
stawa obrazuje szeroki zakres 
produkcji barwnik6w w obu 
krajach. Szczególnie w zasto„ 
sowaniu przez przemysł włó. 
kienniczy, będący np. w Polsce 
odbiorcą 75 pr<>e. całej pro­
dukcji. Delegacji czechosłowa­
ckiej przybyłej na dzisiejsze u­
roczystości P1'7~wodniczy wice„ 
minister federalnego komitetu 
do spraw przemysłu - V. Ple-

haca:. 

W godz. popołudniowych u­
inestnicy konferencji zwiedzili 
najstarszy z polskich zakładów 
produkcjj barwników „Boru­
ta" w Zgierzu. Dziennikarze 
i czechosłowaccv goście zapo­
znali się z metodami i prDble 
matyką produkcji zgierskiego 
p<>tenta,ta polskich barw. I 

(L. Rud.) 

po<wliedzieLi „nie" hitlerowsłciej 
Rzeszy - żołnierze września, 
ci, któw;y Po klęsce wro:eśnio­
wej kontynu<>wali waJł<ę z na­
jeźdżcą na <>beej ziemi i ci, 
którzy nigdy nie złożyli broni 
prowadząc walkę w okupowa 
nym kraJu - czl-0nkowie ru­
chu oporu. żolnierrze dywersji, 
partyizanci.. Licznie re~ezento­
wani są żołnierze Ludowego 
WP, kti>rzy ramię w ramię z 
Armią Radziecką przeszli zwy 
cięski szlak bojowy, zatykając 
biało-czerwone flagi na gru­
zach faszyst<>wskiego Berlina. 
Ob<>k żołniel"Zy, któm;y wal­
C'Zyli z br-0nią w ręku. li~ie 
przybylli na kongres ci, któ. 
rzy stawiali <>pór <>kupanrowi 
w na,ftrudniejszycll. warunkach 
- w hitlerowskich kat<>Wniach, 
więzieniach i obozaeh. Jest 
grupa młodych żołnieTzy słu­
żących dziś w Wojsku Polskim. 

Zebra!,i się tu, by dokonać 
oceny 5-letniej działalności 
związku, opracować program 
ideowej i społecznej pracy 
organizacji na następne 5 lat. 

O godz. 11 pn:ybywają na 
salę gorąco witani Przez otn!c 
nych członk<>wie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Władysław Gomułka, Ma 
rian Spychalski, Józef Cyran­
kiewiez. Edward Gierek, Wła 
dysław Kruczek, Ignacy Loga­
Sowiński, Ryszard Strzelecki, 
Mieczysław Jagielski, MiecTV­
sław Moczar, Czesław Wycen, 
Zygmunt Moskwa. 

Na sali obecni są przedsta­
wiciele r6żnych środowisk i 
organizacji, którzy uczestni­
ctiwem swym podkreślają więź 
z organiT;acją polskich komba­
tantów: reprezentanci st<>wa­
rzyszeń i instytucji społecz­
nych, młod\llieżowych, związko 
wych, twórczych. 
Wśród licznych gofoi - de­

legacje kombatantów ze środo 
wisk polonijnvcb Wielkiej Bry 
tanii, Belgii, Francji, Holandii, 
Kanady, Szwecji. 

Obecni są przed,;tawiieiele Mię 
dzynarod1>wej Federacji Bojow , 
nik6w Rucha Oporu (FIR) z I 
prezesem tej organizacji - se 
natorem Ariałdo Banfi i sekre 
tarzem generalnym - Jean 

Naser chory 
Prezydent Naser otnymał ty 

sią_ce depesz od obywateli ZRA 
i innych krajów życzących mu 
sizybkiego powrotu do zdrowia. 
Jak wiadomo, prezydent za­
chorował na gryipę i w związ 
ku z tym anulował na najbliż 
szy okres wszelkie ofłcfalne 
spotkanria, m. in. nie weźmie 
udziału w szczycie muzułmań­
skim. 
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~ mu·~ ~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ ~ 20 września 1939 r. zdolni do waJk;l, sreszq przewaga wroga jest ~ I zbyt wielka. ~ 
;iiJ Dowódca obrony Lwowa - gen. Władysław ~ 2 Niemcy przyi<tępują do likwidacJt ostatniego La,ngner odrzuca propozycje Niemców do ka- ~ 
~ ośrodka polskiego oporu na Wybrzeżu - rejo- pitulacji ~ 

~ nu umocnioneg0 Hel. Tego dnia rusza pierw- · %~"' Rano przybYWa z Kampinosu na Bielany ~ $ze natarcie lądem na Hel. Niemcy atakują 11, 0 pod Chałupami i Władysławowem, ale obrońcy grupa operacyjna kawalerii gen. Abrahama. W ~ 2 Helu zatrzymują wroga. obręb Warszawy przed<>Stają się 25 i część 15 ~ 
~ Pod Tomaszowem wojska frontu środkowego dywizji piechoty. Napływają również inne od- ~ 
~ działy oraz grupy żołnierzy z armii .,PozntJft'' / 
~ nie mają już szans na rozerwanie okrążenia, i „Pomorze", przebijające się przez sZ<>Sę Mo- ~ 
li, ani nawet prowadzenia dalszej walki za- dlin - Warszawa, która blokują Niemcy. Pod ~ 
~ brakło amunicji. O godz. 9 gen. Piskor podej- Burakowem i Lomiankami przez cały dzień ~ 
.-, muje decyzję kapitulacji. o godz. 10 wydaje ~ 
~ rozkaz zaprzestania walki i zniszczenia sprze- trwają walki. Do stolicy przybywa też gen. 11,~ 
.-. Kutrzeba, który zostaje zastępcą gen. Rómmla. 
~ tu. Składając broń żołnierze dawnej armii Jego ż<>łnierze wzmacniają załogę obrońców ~ 
~ „Kraków" mieli za sobą 19 dni i wiele n<>ey stolicy. ~ 
~ nieprzerwanych walk oraz 400 km marszu. ~ 0 Pod Lwowem poległ dowódca 7 komnanii Warszawa walczy, Obrońcy stolicy odpierają 2 

1
0 48 pułku piechoty - kpt. Józef Josse. Ciężko niemieckie natarcia w rejonie Grochowa i Sa- ~ 

ranny w bitwie pod Rog<>lnem 15 września kpt. skiej Kępy. Bój toczy się także wzdłuż połud- 2 
Josse, mimo gorączki, osłabienia i bólu, przez niowego odcinka .ulicy Puławskiej. Nasilają ~ 
5 dni walczył na pierwszej linii. żołnierze je- się ataki niemieckiego lotnictwa na miasto. ~ 

,.. go i pozostałych kompanii III batalionu 48 pul- Kilkadziesiąt samolotów bombarduje śr6dmieś- · ~ 0 ku piechoty przedarli się l>O nocnym boju do cie i półn<>eną część Pragi. Jest to jeden z 2 
~ Lwowa. Było ich tylko 106, największych nalotów na Warszawę. 2 
~ Gwałtowne walki trwają od rana w Brzu- w imieniu Polskiej Partii Socjalistycznej ~ 
~~ ch~wicach na o~i ~ata':cia wojsk gen. so.snkow Mieczysław Niedziałkowski zwraca się z ape- · ~ 

sk1ego. Atak niem1eck1ch czołgów zostaJe od- Iem radiowym do brytyjskiej Partii Pracy, pro ~ 
2 pa.rty, ale ~atrzymuje. po~skie ude~zeni.e. ~o- sza,<: z i:ałym .naciskiem o przyśoieszenie p<>mo- ~ 
~ l«:Jne nata.ri:ie załamuJe ~ię. w ogmu . mem1~c- cy ang1elskieJ dla Polski, zwłaszcza pomooy ~ 
~ kim. SkraJnie przemęczeni zołnierże me są JUł l<>l>niczej. („Interpress") ~ 
&..."-~'-~"~~"'').»D-if»"»P-~ 

T<>uJ<>s, delegacje żołnierzy kor 
pusu pancernego Armii Rad-zie 
c.kiej, oddziałów. k.tó:ce wyzwo 
llły hitlerowski obóz śmierci 
Majdanek, pn:edsławiciele Z.wiąz 
ku Kombatantów w .Jugosław~i 
(SUBNOR) i 2'wią2lk6w komba 
tanck<ich Francji. 

·= 
Otiwarcia IV ~aj(lwegio ~ 

gresu ZBoWiD dokonuje .J. 
Cyran.kiewi=. · 

Referat spra.w<l!ZdaiwCZIO - pro 
gra·m<>wy wygłasza prez!'S Za­
rządu Główneg<> ZB-OW1D M. 
Mocza.r. (Tekst wystąpienia Po 
dajemy na str. 2). 

Delegaci wysluch11 l~ n~~ ~ ~ · ' -
nie spraw~ani-a Głó~ Ko I 
milsji RewiJzyjneJ, Głownt.e,v ...... q I 
du K<>le.żeńskiego i Komisjj 
Mandatowo-Skrutaeyjnej. I 
Następnie rozp<>częła się dy­

akusja. Dziś dalszy ciąg obrad. 

Wywiad z min. E. Sznajdrem 

na temat sytuacji rynkowej 

cen Pogłoski o podwyżce 
artykułów spożywczych i przemysłowych I 
s~ bezpodstawne 

Redaktor gosp<><larczy PAP mleczarskich do potrzeb sp<>-
przeprowadził wywiad z mini- łeeznycll, pnyjęliśmy zasadę peł 
strem handlu wewnętrznego nego zaopatrzerua przede wszy- ' 
Edwardem Sznajdrem - na te-- stkim w Illlłeko konsumpcyjne,' 
mat aktualnej sy<tUacji rynko- następnie twarogi i sery, a do' 
wej. piero w następnej kolejności w 

- Jak przedstawia się sytua- masło, które można w dużej 
cja w d2iedzinie zaopatrzenia częsci zastąpić innymi tłuszcza- 1 rynku w ma.sło i inne tłuszcze1 mi. 

- w ciągu ootatnich kilku lat Nie oznacza to bynajmniej, I 
konsumpcja masła w Polsce po że nie zakładamy w następnych 
ważnie wzrosła. Przyrost ten w latach także wzrostu spożycia 
latach 1965-1968 wynosił ok. IO masła. ChC>dzi jednak o zacho-

1 

proc. rocznie. W tym samym wanie bardziej zrównoważonych 
czasie konsumpcja innycll tłusz pr<>porcji tego wzrostu. 
czów jadalnych powiększa się - W związku z P<>dwyźką cen 
w sposób niezadowalający, mi- napojów alkoholowych rodzą się' 
mo istniejących mo2:1iwości w niektórych środowiskach po­
zwiększenia zaopatrzenia. Do- głoski o zmianie cen p<>dsta­
tyczy to margaryny - pełno- wowych artykułów sp<>iywczych, 
wartościowego tłuszczu, znajdu- jak mięsa, niasła itd. Czy mo­
jącego wszeehstronne zastosowa żemy prosić o zajęcie stanowi­
nie, a także Uuszezów zwierzę- ska w tej sprawie? 
cych tzn. smaku i słoniny, któ - Rzeczywiście oo czasu do 
rych· spożycie wzrastało prze- czasu kolportowane są plotki o 
ciętnie rocznie ok. 6 proc. zamierzonych jakoby podwyż-

W I półroczu br. wysoki kaeh jednolitych cen państwo-
wzroot sprzedaży masła utrzy- wych na p<><lstaw<>we a.rtykuły 
mywał się w dalszym ciągu; i spożywcze, o rosnącym ekspor-
tak w stosunku do I półrocza cie artykułów spożywczych itp. , 
r. ub. sprzedaliśmy go o ponad Są <>ne produktem najczęściej 
9 proc. więcej. nie tyle nieświadomości i domy I 

Wobec nie sprzyjających wa- słów, ile - zwłaszcza gdy mo- , 
runków atmosferycznych spow<> wa o rzekomo zwiększonym eks 
dawanych suszą, w lipcu i sier- porcie - złej woli. Pogłoski te 
pniu br. nastąpił spadek pro- są bezpodstawne i zamiarów ta- ! 
dukcji mleka, w związku z kich nie ma. Nie ma też takich , 
czym J)lan skUJpU nie megł zo- zamiarów jeśli chodzi 0 arty- • 
stać wykonany. Do pierwotnie kuły przemysłowe. Podejmuje-' 
założonych ilości zabrakło łącz- my natomiast wszelkie możliwe 
nie w tych dwóch miesiącach śr<><lki dla poprawy zaopatrze- i 
ponad 67 miln 1 mleka. W tej nia ludności, utrzymania pogło-
sytuacji zach<><lzi p1>trzeba wia trz<><ly i bydła i dalszego ' 
zmniejszenia dotyehczasowego rozwoju hod<>wli. I 
tempa wzrostu sprzedaży ma- M. in. drra możliwie najlep- ' 
sła i kierowania popytu na in- szego zaopatrzenia rynku w IV 
ne pełnowartościowe tłuszcze, kwartaie br. i w I półroczu' 
których p<><laż pokrywa w pełni 1970 r. w artykuły spożywcze 
zapotrzebowanie ludnośd. podjęto decyzje w sprawie cał-
Pragnę przypomnieć przy tej kowitego zaniechanią lub ogra­

okazji, że podjęte zostały w nlczenia eksportu oraz zwięk-
swoim czasie decyzje, które szenia importu artykułów po-
miały zwiększyć zainteresowa- ch<><lzenia rolnego, w tym tak-
nie konsumentów zakupem mar że <>woców i warzyw, masła 
garyny i smalcu. itp. 

I tak w 1967 r. obniżono cenę Równocześnie - tak jak oświad-
smalcu luzem z 33 zł kg na 28 czyi I sekretarz KC PZPR Wła-
zi kg, a smalcu paczkowanego dysław Gomułka w swoim wy-
z 8,50 zł do 7,50 zł za paczkę o siąpieniu na 1>gólnokrajowych 

Przedstawiamy 
iułrzeiszą 

„Panoramę" 
(!] „ŁODŻ, KTÓRA OD­

CHODZI" - to nowy, cieka­
wy cykl „PANORAMY". Bę 
dą to stałe felietony poświę­
cone nMZemu miastu, jego 
architekturze i zabytkom. 
Przypomnimy też wyda.rze­
nia, które na trwałe związa­
ne są z Łodzią. 

EJ EDWARD MILLER w 
artykule „PRZEDWYBOR­
CZY KONTREDANS" oma­
wia kampa.nię wyborczą w 
NRF. - "Nie można nie do­
strzec w NRF sił, które sta­
rają się odciąć od coraz bez­
czelniej i jawniej występują 
cych ugrupowań skrajnej 
prawicy. Obecna kampania 
wyborcza pr-0wad\lli do dale­
ko idącej polaryzacji sił pG­
lityoznych Niemiec zachod­
nich. DlategD nie możemy po 
itycznie utożsam.iać CDU/CSU 

i SPD. Pomimo k<>alicyjnego· 
partnerstwa. SPD, a ta.kże i 
FDP, stoją na bardziej reali-
stycznych poeycjaeh". ' 

MAREK REGEL 
mentuje ostatnie wydarzenia 
w Brazylii. Odbiły się <>ne 
głośnym echem w opinii 
świa.towej. 

EJ JERZ'Y WILMA~SKI 
w felietonie .,DRAPIĄC W 
NIB SWOJĄ NOGĘ" pisu o 
ludzkich pomyłkach. Bard'Zo 
ciekawie i dowcipnie napisa-
ne. 

EJ „TATO, JA CHCĘ 
JESC" - to a.t"tykuł HALI­
NY AGATOWICZ o proble­
mie alimentacyjnym. - „Gdy 
sytuacja rodziny jesł trudna, 
a oozekiwanie na alimenty 
przeciąga się, PKPS udziela 
pomocy materia.lnej. Nosi 
ona formę zaliczki w wyso­
kości 75 proc. zasądzonych 
alimentów. 

El O planach architektów 
na na.jbliższą przyszfość pi­
sze autor artykułu - „MIA­
STO NA DNIE OCEANU". 
Czyżby człowiek 

żyć pod wodą? 
EJ ZDZISŁAW 

zamierzał 

SZCZEP A-
NIAK w publikacji „Delfin 
nasz brat" pisze o ciekawych 
zwyczajach tych zwierząt. 

wadze 0,25 kg oraz margaryny uroczystościach dożynkowych - POZA TYM W NUMERZE: 
mlecznej z 28 zł do 26 zł zł kg. przygotowuje się poprawę wa-
W porównaniu z ceną masła runków skupu trzody chlewnej + 
używanego w dużej części do I bydła, co powinno wpłynąć na ~ 
produkcji kuchennej są to więc wzrost zainteresowania hodowlą ~.· 
thiszcze o wiele tańsze. Rów- zwierząt rzeźnych pomimo trud , 
nież jakość tych wyrobów ule- ności paszowych, ponadto zwięk ~. 
ga stałej poprawie i dziś mar- sza się o 0,5 mln ton dostawy 
garyna, tak jak 1 w całym świe mieszanek paszowych dla roi-
cie, stała się - podobnie jak ma- nictwa, aktywizuje się również + 
sio - tłuszczem także do bezpo- skup mleka z terenów dotych-
średniej konsumpcji, odznacza- czas n ie włączonych do plano- + 
jącym się w dodatku wartościa- wych dostaw. 
mi dietetycznymi. I Jak więc wynika z tych w 

Zmniejszenie produkcji mleka skrócie podanych Informacji po-
w wyniku n iekorzystnych wa- dejmujemy I prowadzimy 

„List z Syrenką", 
„Parada Gwia.zd'', 
„Jacy jesteśmy?", 
„Szklą przynoszące 

jasność", 

humoreska 
dla studentów, 
fraszki, 
i wiele innych atrakcyj­
nych materiałów. 

runków atmosferycznych w br. wszechstronne działania w ce- JUŻ JUTRO RANO 
uniem?Żliwia utrzymanie tak lu możliwie n~jl~pszego w. o- •. ( NOWA p A N 0 RAM A" 
wysokiego tempa przyr<>Stu pro- hecnych, przeJsciowo trudmej- ~)· " 
dukc.1i masła. szych warunkach, zaopatrzenia W KIOSKACH .,RUCHU"! 
Zmierz~jąc do najlepszego do rynku we wszystkie podstawowe 

stOiSowania podaży produktów artykuły spożywcze. eu„"'.!-•~-----... „„„ ..... „11'11„„„llllll'llla• 



Najlepiej pojęta służba dla kraju i narodu 

naczelnym zadaniem ZBoWiD 

Przemówienie M. Moczara 
Mieczysław Moczar podkreślił 

na wstęp ie, że w okresie mi­
nionych 5 lat aktyw ZBoWiD-ow 
ski był żywo zaangażowany w 
społecznym i politycznym dzia­
l:aniu, uczestniczył ak <ywnie w 
wydarzeniach mobidizujących ca 
łe społeczenstwo wokół partii 
jej poiityki, jej programu. E~ 
n~rg!ę do intensywnego działa­
nia w szeregach organizacji 
ZBoWiD-owcy czerpali ze swych 
wc~orajszych tyciąrysów, jako 
byli uczestnicy i organizatorzy 
walki z faszyzmem. 

ZBoWiD-owcy czerpali siłę i e­
nergię do działania w m in ionej 
kadencji - stw:erdził mówca -
ze społecznej idei socjalizmu, 
która - choć swego czasu, nie 
dla wszystkich dzisiejszych 
członków ZBoWiD była Wspól­
na - dziś jut, przez wszystkich 
nas żołnierzy tamtych czasów, 
uznana została za własną Za 
własną uznana została · mocą 
swej h!storycznej słuszności mo 
cą polityczno-społecznych. ~ate­
rialnych i moralnych przeobra­
żei;i. jakie dźwignęły Polskę z 
rum, nędzy i zacofania. 
BilansJjąc przebytą drogę -

powiedział dalej prezes ZG 
ZBoWiD - możemy powiedzieć 

z zadowoleniem, że w okresie 
ja kl upłynął od ostatniego kon-
gresu, mamy do odnotowania 
szereg cieszących nas rezulta-
tów. Najważniejsze jest to, że 
w naszej pracy staraliśmy się 

stwarzać atmosferę szacunku 
dla kombatantów. Troska o 
sprawy [udzkie naszych człon­

ków był~ I jest jedną z pod­
stawowych zasad naszej działal­
ności. 

M. Moczar stwierdzi! następ­

nie, ż~ trosce o wypełnienie po 
winności wobec żyjących bo­
jowników o wolność i demokra­
cję, towarzyszyła pamięć o tych, 
ktorzy nie doczekali dnia wy­
zwolenia. 

M. Moczar poinformował, że 

w okresie minionych 5 lat rze­
sze członkowskie ZBoWiD wzro 
sły o ponad 120 tys. osób. Or­
ganizacja ZBoWiD-owska skupia 
obecnie około 300 tys. członków. 
Zachowując wyraźnie w na­

szej pracy związkowej ideową 

pryncypialność - kontynuował 

mówca - ciągle mieliśmy w po 
lu widzenia konieczność wypra 
cowania takich warunków i 
stworzenia tak iego klimatu, aby 
każdy ZBoWiD-owiec, niezależhie 
od tego, na Jakim froncie II 
wojny światowej przyszło mu 
walczyć z hitleryzmem, nieza­
leżnie z jakim środowiskiem ru 
chu oporu związana była jego 
aktywna walka z ok4pantem, 
uważał Związek Bojowników za 
swoją rodzinę. Staraliśmy się i 
w dalszym ciągu usilnie stara­
my się o wytworzenie takiej 
atmosfery wewnątrz związku, 

która interesowałabv nasze rze 
sze członkowskie w Imię na jne­
piej POjętej służby dla kraju I 
narodu. 

M. Moczar wskazał dalej, że 

w wyniku historycznego proce­
su integracji swych szeregów 
ZBoWiD stal sil'! aktywną or­
gan izacją $połeczho-pol '.tyczną, 

rzetelnie pomagającą partii -
kierowniczej sile społeczeństwa 

w ramach Frontu Jedności Na­
rodu, w tworzeniu nowych war 
toścl Ideowych, moralnych i ma 
terialnych, w kształtowaniu o­
bywatelskich postaw. 
Ożywien ie dzi a łalności Ideo-

wo-wychowawczej i uzyskane w 
tej dziedzinie wynik! - oświad 

czy! prezes ZG ZBoWiD - za­
liczamy do najbardzie.1 l~tot­
nych, n~Jbardziej wartościowych 
poczynan charakteryzujących 

działalność związku po jego III 
Kongresi.e. Ożywiona, zaangażo„ 

wana dz1ałalno§ć naszego związ­
ku spowodowała, że ZBoWiD 
stal się wśród społeczeństwa or­
ganizacją znaną i szanowaną 

zwłaszcza wśród wychowawcó.,.; 
młodych pokoleń, historyków, 
p~blicystów, a już szczególnie 
wsród dz;alaczy i aktywistów 
organizacji młodocianych i sa 
mej młodzieży. 

M. Moczar podkreślił, te na­
sza młodzież jest niezwykle 
chłonna na prawdy, związane z 
przeszłośc ią swego narodu, a 
szczególnie z historią watlk z o­
kupantem oraz z historią na­
rodzin i rozwoju Polski Ludo­
wej. 
Omawiając zadania związku na 

naJ blizszą przyszłość prezes 
L.<.i :t.Ho " ' iD oswiadczył m. m.: 

- Po pierwsze: musimy, tak 
jak do ·.ąa, usilnie pracować nad 
dalszym umacnianiem ideowo­
politycznej jednosci naszych sze 
regów. Wyraza się w niej nie 
tylko nasza n iezłomna wola siu 
zenia Ludowej Ojczyźnie, na­
sza gotowość sollctarnego wyko­
nywania zadań wytyczonych 
przez partię w ramach Frontu 
Jedności Narodu - stanowi ona 
także ważki element umacnia­
nia ideowo-politycznej jedności 

naszego narodu, jedności będą­

cej historycznym osiągnięciem 

Polski Ludowej. 
Jedności tej, wyrastającej z 

nadrzędnej troski o dobro kra­
ju, op&rtej na umacnianiu so­
cjalistycznych przeobrażeń do­
konanych w naszej ojczyźnie, 

pod przewodem naszej partii, 
winniśmy ciągle strzec jak źre­

nicy oka. Winniśmy również -
jako starzy żołnierze w walce 
z przemocą, z faszyzn1em 
strzec jak źrenicy oka przyjaź­

ni z narodami zw. Radzieckie­
go, przyjaźni, która zrodziła się 

w walce z hitleryzmem. Przy­
jaźń i sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim była, jest i pozostanie 
daa nas - sprawą nadrzędną. 

M. Moczar zaznaczy! następ 

nie, że do naczelnych zadań 

ZBoWiD należy wychowawcze 
oddziaływanie na młodzież. 

Aktywiści ZBoWiD-owcy rnuszą 
umieć młodzież przJ?konywać, 

i przekonać, że wykuwanie 
dla naszego n a rodu godnego 
miejsca w świecie wymaga I 
coraz bardziej i więcej wyma­
gać będzie dużej pracv i rozu­
mnej pracy. Wymagać będzie 

dużej wiedzy, którą tylko przez 
naukę posiąść może nasze mło 
de pokolenie. 
Młode pokolenie powinno 

nas, ojców swych, rcxzumieć 

- oświadczył M. Moczar - że 

nie ma w naszej prze•złości ni 
czego. czego ono musiałoby się 

wstydzić. Przeciwnie, pawia-

damy a czystym sumieniem 
młodemu pokoleniu, że w okre 
sie okupacji, mimo rozdarcia 
naszego narodu, spowodowane„ 
go przez politykę sanacji jesz­
cze w okresie międzywojen­

nym, okupantowi nie udało się 

jednak w pobitvm naszym na­
rodzie znaleźć ·oficjalnego so­
jus:zn.ika w postaci takiej jak 
Qmslmga, Hachy, Petaina, Bo­
~vsa, Horthy'ego, Tiso i wielu 
innych. 

Kolejny fragment swego wy­
stąpiema mówca poświęci! ży- 1 
clu wewnętrznemu związku. 

Stwierdził, że konieczne jest 
wzbogacenie działalności komi­
sji środowiskowych i problemo 
wych wszystkich szczebli. Nale 
~y ~ównież dołożyć starań, aby 
istmeJąca współpraca związku 
z wieloma instytucjami i zrze­
szenie.mi dala w praktyce jesz 
cze piękniejsze niż dotychczas 
rezultaty. 

Mówca podkreślił również po 
trzebę wzmacniania i poszerza­
nia dotychczasowych kontak­
tów organizacji ZBoWiD-ows­
kiej z polskimi kombatantami II 
wojny światowej, zamieszkały­

mi na wszystkich kontynen­
tach świata. Nie jest to po­
trzeba jednostronna. Zgłaszają 

ją liczni Polacy - kombatanci, 
a szczególnie ci, którzy od wie­
dzili po wielu latach swoją oj­
czyznę. To, co zobaczyli, za­
skoczyło 1 zafascynowało ich. 
Niejednemu dało powód do du 
my z tego co polskie, co ojczy 
ste - powiedział M. Moczar -
niejednemu znów powód do 
zadumy nad minionym czasem, 
kiedy to Polskę określano Jako 
kraj za żelazną kurtyną. Lecz 
dziś wszystkim Polakom uczci­
wie pracującym w różnych 

krajach świata wiadomo, kto 
i dlaczego szkaluje nasz kraj 
i jego budowniczych. Wiado­
mo, te to głównie „ Wolna 
Europa", będąca narzędziem po 
litycznej dywersji, finansowa­
na z tych samych źródeł co 
bombv i napalm rzucane na 
wioski i miasta wietnamskie, 

W końcowej częsc1 swego 
wystąpienia, mówca zacytował 

słowa W. Gomułki, wypowie­
dziane na I zjeździe uczestni­
ków walki zbrojnej, który od­
był się 1-% września 1945 r.: 

„Tak jak byliście najdziel­
niejszymi żołnierzami Polski 
- dzisiaj musicie być jej naj­
lepszymi budowniczymi - mó­
wił wówczas W. Gomułka. -
Wy, którzyscie przeszli twarde 
życie żołnierskie, którzyście l 
przeszli przez ogień straszli­
wej wojny - macie najwię­

cej hartu i wytrzymałości. Od­
rodzona demokratyczna Polska ( 
liczy na WAS w pracy I walce, 
jako na najlepszych swoich 
synów". 

M. Moczar podkreślił, że 

wskazania zawarte w tych sło­

wach są nadal aktu11lne. z czy 
stym więc sumieniem - zakoń 

O'L)'l swe wystąpienie prezes 
ZG ZBoWiD - powiadamy na­
szej partii, że siły jakle po­
siada każdv z nas - pragniemy 
oddać naszej Ludowej Ojczyź­

nie. 

C hOdzl • *a, aby pcaco... 
wn1k chciał 

m 6 g ł dobrze praco­
wać, a na dodatek, był 

z tego . zadowolony. On i jego 
-otoczenie. Ta.k by mo:i>na w 
upra&zczeniu pr:;oeclstawJć głów 

ny sens obr ad WC!Z<>rajszego 
plenum ZG zw. zaiw. Włók­
niarzy, poświęconych proble­
ma,tyce i<le<>w°"'.wyoooowawczej, 
®tóre odbyło suę z ud·ziałem 
m. in, ~ekretarza CRZZ - w. 
Adamskii~go i mm•stTa _przemy 
siu lekkiego - T. Kun:ockiego 
Można powied>Jieć, że referat 
jaJti wyigłosHa pr<>wad'Ząca o­
brady przewod.niezą'Ca ZG 
B. Natorska, a także dyskusja 
i ucl!Jwała, preeyzują k ierunki 
działal•ności związltu w d:oiedzi 
nie urnacnia·l1'ia soqjabstyoz.nych 
z,asad współżycia. P.recyzują -
na podstawie ana.Uzy aktual­
nej sytuaej•i na tym odcinku. 

Ta.k więc stw.ierd·zono postęp 

w rozw<>ju tzw. b<Xlźeów m.,_ 
ralnych, sprzyja.jąeych ks:zrt:ał­
te>waniu właściwej ałlnostery 

w pracy i Wy>rabianiu w pra­
cowmka·ch - postawy W<Spót­
gospoda·rzy. Lstntleje jout w iele 
za·kładów, które st.osują g<>dne 
pochwały formy wy.-ażania 

szaounk.u I uznania naprawdę 

zasłużonym pracownj[kom. Mo­
:ima tu w:yntienić np. współiza 
w<>dm.ictwo "> tytuł „Najlepsze 
g-0 w zawodzle". powtiązane z 
zeg.polową oeeną ooiągn.ięć i po 
stawy ooób walczących o ten 
tytuł i wpi<SanJem zwycięzcy 

oo ~zw. „k:sięo~ wyróżnionych", 
a ta<kże - z r'óżnym!l pnywile 
ja•tnli jakie płyną z tego tytu­
łu. współ·zawodn•ietwo o tYtUt 
„Przodownika Pracy Socjali­
stycznej", o tytuł BPS i in. 

W niek!tórych za1kładacll, wo­
sce o zasłuronyc'h, towaTzys-zy 
tra.ska o nowo prizyjmowa..ny.,h. 
W celu ula tw.ien'ia adalp'tacji 
społee:ono-zawodowej otrzymu_ 
ją on.i specjaJne informatory, 
wypełnbne m. in. po<lstawo­
wymi wiad<lłllościama o zaikła­

dzie i spooobach zał&twian.ia 
spraw a&obistych praoeoW>n ika. 
Powyższe, zacyt<>wa11e jedynie 

przykładowo formy „ wiązania" 
pracownika z zakładem. należy 

doskonalić i rozwijać, podobnie 
jak współzawod,nictwo pracy 
czy ruch racjonalizatorski. Rów 
nocześnie stwierdzono, że w dal 
szym ciągu występuje wiele 
czynników utrudniających u­
kształtowanie prawidłowej atmo 
sfery w pracy, a wiążących się 

głównie z podstawowymi b r a-
k am I w organizacji 
p r a c y. Znajduje to m. in. 
odbicie w „umiłowaniu" przez 
niektórych kiere>wników kar re 
gulaminowych - jako skutecz­
nego środka na wszystko, a tak 
że w skargach i zażaleniach 

płynących do ZG i zarządów o­
kręgowych Związku Włóknia­

rzy. Spośród nadesłanych w r. 
ub., ok. 70 proc. (tj. ponad 2 
tys.) uznano za słuszne. Więk­

szość z nich dotyczyła bowiem 
naruszenia podstawowych upraw 
nień pracowniczych. Niejeden 
konflikt powstaje np. w wyni­
ku stosowania nieprawidłowych 

norm, niejeden wyni.l<a z ja­
skrawego nierespektowania za­
sad o~ganizacjl stanowiska ro­
boczego. „Nie ma gorszej kości 

n iezgody niż brak surowca" -
stwierdziła jedna z dyskutantek. 
„Nie ma gorszej rzeczy niż maj 
ster, który nie ma kim robić 

- bo brak ludzi" - stwierdził 

ktoś inny. „Nie ma lepszego 
sposobu na uzłą krew„ wśród 

załogi, niż przerzucanie ludzi z 
zakładu do zakładu w jednym 
okresie a w następnym - po­
szukiwanie n o wych po woje­
wództwie łóazldm - obiecując 

Plenum ZG Związku Włókniarzy -
Człowiek nie maszyna .•• 
złote góry". Wszystkie te „za­
grożenia" i ich wpływ na atmo­
sferę pracy są znane. A znajo­
mość stanu rzeczy to podobno 
połowa sukcesu •.• 

Z punktu widzenia prawidł°"'. 

wego kształtowania stosunków 
w p.ra<!y, wylania się aktu­
alnie problem k s z t a ł t o w a­
n 1 a struktury załóg w 
<>bliczu modernizacji. Chodzi tu 
~równo o całą powiększającą 
się_ grupę lud2li, któ.rzy wyma­
gaJą przesunięcia do prac lżej­

szych, jak i o doszkalanie załóg 
(21 proc. pczemysłu lekkiego 
ma nie ukończoną szkołę pod­
stawową, 58 proc. - wykształ­
cenie podstawowe) a także -
Pi:zekwa.Jilik<>wywanie. .Jeśli dzle 
wiarce z 25-letn;m stażem da­
je się do. wyboru albo pracę 
sp.rZ:'ltaczki, albo opanowanie 
w ciągu dwóch tygodni(!) obsłu 
gi nowoczesnych maszyn, które 
akurat przyszły do zakładu to 
trudno oczekiwać raz - dobrej 
atmosfery, a dwa - efektyw­
ności ekonomicznej z tytułu 
wprowadzania nowej techniki. 

zerwa1na jedność a zagadnie­
nie atmosfery w ' praey nabie­
ra SZC:zególnej wymowy właśni.ę 

w oblliczu manewru gospodarcze 
go. Dlatego też prawidłowe sto 
sunki międzyludZkie muszą by~ 

ł l c z ą c Y m się kryteriwn o­
ceny działalności dyrekcji i kie­
rownictwa każdego zakładu. 

L DRYLL 

Senat zatwierdził 
żądania Pentagonu 

Sena·t USA zatwierdził w 
czwairtek in głooami pr ze.ci'Wko 
5 Ustawę przy„nającą kw&tę 

19,98 mld dolarów na cele mi­
Htar.ne - budowę samolotów 
rak<ii;.t, jed!llootek morsk:ch, p; 
j-a.:odow woj5k<l'Wy'Ch, a talkże 

kOlll·tToowersy}neg-0 systemu a.n­
tyraklietowego ABM. żądania 

Pentago"'u zootały zredukowa­
ne w toiklu debruty o 7l1 m'1:xl 
dolarów. 

Pożarq 
Wczoraj Wojewódzka Komen­

da Straży Pożarn:ch zanotowa­
ła 7 pożarów w woj. łódzkim 

• M. in. w Stol>iecku Szla: 
cheek,im J>OW. Radomsko S\)aliła 
się stodoła ze zbiorami. Straty 
oszacowano na 25 tys. zł. Przy­
czyna w toku ustaUania. 
+ 20 arów 12-letniego lasu i 

poszycia ieśnego spaliło się w 
leśnictwie Piaski pow. Sie«adz. 
Pożał" powstał na skutek za. 
prószenia ognia przez zbierają­
cych grzyby. 

Przykład ten ilustruje fakt Iż 
atmosfera pracy Jak najśc~lej 
łączy się z intensyfikacją I e­
fektywnOlŚclą naszej gospodarki. 
a Więc - z realizacją ~hwały 
II ~lenum. Bard:zoo Bilnie pod­
kr.~ił to w swy~ wystąpieniu 
minister T. Kumcki. Jesteśmy 

w centrum dyskusji nad pla­
nem na rok 1970 i pianem lll'ZY­
szłej pięciolatki. Wymaga to 
wytwa=.nia wśród załóg w ł a­
ś c i w e g o k 1 i m a t u tym• 
bardziej •. że ządanla na rok prey 1 

szły, ktore w tych dniach bę­

dą P:Oddane p o n o w n e j a­
n a 1 i z i e na wszystkich szcze­
blll'Ch, nie są łatwe. Propozycje 
przedsiębiorstw przemysłu aek­
kiego w zakresie wydajności 

p:acy są n i ż s ze o 2 proc. Kronika mvpadków 
mz wytyczne resortu, zaś żąda- ... S 

nla dotyezące wzrostu zatrud­
nienia - o lfl tys. wyższe. 
Doprowadzenłe do właściwych 
proporcji. uczyni plan wpraw­
dzie bardzo napiętym, ale _ 1 
reainym, stwierdzi! minister. 
Równiet i koniec roku obecne­
go wymaga analizy sytuacji i 
m o b il i z a c j i wszystkich sił. 

Zagrożony jest bowiem w szcze-1 
gólnoścl plan roczny przemysłu 
bawełnianego I dziewiarskiego. 

Wszystko to raz jeszcze po­
twierdza tezę o konieczności 
maksymalnego wykorzystania 
czasu pracy człowieka I maszy­
ny. Pamiętając równocześnie, że 
człe>wiek - to nie maszyna. Na 
wet najlepsze przygotowanie za 
wodowe nic nie pomoże, jeśli 

na stanowisko robocze nie bę­

dzie dostarczone to, co potrze­
ba robotnikowi do pracy . . Na­
wet najlepsze koncepcje wezmą 
w łeb, jeśli nowe maszyny nie 
będą pracować tak jak mogą l 
powinny. A zdarza się w nie­
których fabrykach i tak, te z 
różnych 1>reyczyn w ogble pr?'ez 
Jakiś czas - stoją n\eruchomo. 
Tak więc - jak wynika również 
z wypowiedzi W. Adamskiego, 
dalekosiężne cele m o d y f i k a­
c j i naszej gospodarki 
trzeba s p r z ą c z poorawą sze 
roko rozumianych warunków 
pracy ludzi pracy. Tej szansy, 
jaką stwarza obecny okres, 
ruch zawodowy nie mote prze­
grać. Pr od u kc j a b y t 

w y c h o w a n i e t>o nlero-

• Wczoraj o godz. 15.15 n.a 
Fel.s2tyńsk1ego 13. Roman G. 
(Turosźowska 24) wychodząc 

raptownie na jezdnię zza sa­
mochodu wpadł pod „żuka'" 

IS 8818, doznając złamania pod­
udzia. Przewieziony do Szpita­
la im. Barlickiego. 

• O godz. 15.47 WYchod:q­
cego zza samochodu Mariusza 
W. (Umińskiego 7) na ul. Bro­
niewskiego 60 potrącił autobus 
IR 0007. Chłopiec doznał ura­
zu głowy i ogólnych potłuczeń. 

Przewieziony do Szpitala im. 
Pirogowa. 

• W podobny sposób - wy 
chodząc zza innego pojazdu 
- wpadł pod samochód IP 8464 
12-letni Zbigniew Cz. (Koło 

wa 2). Chłopiec, z ogólnymi 
obrażeniami ciała został prze­
wieziony do Szpitala im. Pi­
rogowa. Wypadek wydarzył się 

o godz. 17.50, na ul. z.apąJ-

skiej 2. -

POGODA 
Dziś zachmurzenie unti.ark()Wa 

ne, przejściowo większe, możli­

we niewielkie, przelotne opady. 
Temperatura w nocy e>k. 3 st„ 
maksymalna w dzień ok. 14 st. 
Dziś zachód słońca o godz. 

17.47, jutro wschód o 5.25. 
(Dziś Imieniny obchodzą Ber­

nard, Samuel i Sobiesław). 

li SPORT li SPORT li SPORT iii SPORT • SPORT • SPORT B SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

. . . Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy 

NN~ ~!~,~tk.l~~b!~~~t.~:~" ~!,~.!~ ~!.~3~:~ Była łodzianka M. Sarna-Sałacińska złotą medalistką 
i klas piłkarskich rozegrane zo- prawdopodobnie nie wystąpią J s • dł • 
st~ą kolejn_e .me~ze mistr.zow- Lubański i Studniarz. 1 o +rzec1 
skie. Omaw1an1e Ich zaczniemy Również w niedzielę, Łódzki • .L 
od e;kstraklasy. Włókniarz gra w Mielcu z rewe-

NaJc:eka:-wste spotkanie rozegra lacją tegorocznego sezonu, be- Wyją.t'kowo milą n•iespodz:a.nkę udo: i ałe«n naszycll reprezenita.n-

• 
oszczepie w 

78, 74. . 8) Wł. Nikiciuk 77,łS. 

ne zostanie w S:osnowcu, g_dz.:e niammkiem _ stalą. Nadal w !1?· a wiła nam wczoraj w Ate-1 tów. 

Ruch spotka się z Zagłębiem. łódzkiej drużynie nie wystąpią na-eh była ł'Xlziia.nka, Mirosława Sk<>k w dal kobiet - 1) M. Sar 
800 m mężczyzn - l) D. ł'romm 

(NRD) 1,45,9, 2) J. Piachy (CSRS) 
1,46,2, 3) M. Matuoohewski (NRD) 
1,46,8, 6) A. Ku.pozyk (Połska) 

Pozostałe mecze: Katowice -1 Rajski i Garkut, natomiast upo- Sarna-Sałacińska, która w ;O<o~ : na (Polska) 6,49, 2) V. Viscopo­

Polonia, Stal - Cracovia, szom- rządkowana jest już sprawa z ku w dal !!Jdob:,:ła złoty med~I i I leang (Rumun.: a) 6,45, 3) B. Bert 

bierki - Gwardia, Wisła - Odra. defensywą, gdzie graJą już Bed- stanęła na pod .1Um zwy.c.ęzcow. helsen (Norw':'g1a) 6,44, 4) D. Jor 

.Jutro, o godz. 11, na stadionie narek i Chodakowski. Raz jeszcze na stad1ome w I gowa (Buiga•na) 6,31, _5) T. Bycz Skok wzwyż mężczyzn - 1) W. 

przy AL Unii 2. . LKS goscić bę- Pozostałe spotkania: Arkonia Atenach odegr.any został Ma7JU- kowa (ZSR_R) 6,29, 6) Maureen Gawr<łow (ZSRR) 2,17, 2) R. Va 

dzie Un:ę Tarnow. Lodzianom Garbarnia, Gdynia - Sląsk, Gór- rek Dąbrowsk1eg9.. Sa<rna sko- (W. Brytanna) 6,28. hala (F·inlandia) 2,17. 3,) E. Az-

potrzebne są punkty, by nie nik _ ROW Hutnik _ Motor czyła 5,49, zwyC'ięzając wszyst_ 200 m kobiet - 1) P. Vogt zaro (Włochy) 2,1'7. 

stracić .kontaktu ze ścisłą czołów- Urania _ oiimpia, Zawisza ~ kie. kpoi~tałe najlepsze zawod- , (NRD) 23,2, 2) R. Me;ssner. 4NRD) Bieg na s.ooo m - !) I. Ste-

1,47,5 . 

ką. Unia po dobrym ubiegłym se Unia mcz 1 ropy. 23,2, 3) V. Pat (W. Brytania) 23 ,3, wart (W. Bryit.) 13.44,8, 2) R. Sza 

zonie, ostatnio nie gra najlepiej, · . . . . Drugą n:espodziankę sprawił 4) W. van den Berg (Holandia) rafetdinow (ZSRR) 13.45,8, 3) A. 

dysponuje jednak młodym i szyb W lidze. międzywojewodzkiej weteran stad:onów sportowych 123,5. 5) G. Meyer (Francja) 2'3,7, Bloinst0'!1 (W. Bryt.) 13.47,6. 

Boks.. Widzew - Górnik Zagó­
rze II liga, godz. 19, na Widze­
wie. 

Piłka nożna. Włókniarz II Pab. 
- LKS II liga okręgowa, godz. 
15.30 w Pabianicach. 

Siatkówka. start - kadra nar°"'. 
dowa juniorek, spotkanie towa­
rzyskie, godz. 17.30, ul. Teresy 56. 

Koszykówka. Spotkani"a półfi­

nałowe o puchar CRZZ drużyn 

męskich, godz. 17.30 Widzew 
Skra Warszawa, godz. 19 ŁKS -
Społem. 

Widzew - OZOS Olsztyn, mecz 
tov•arzyski kobiet, godz. 18, w ha 
li na Widzewie. 

kim zespo!em. LKS stac na po- na plan pierwszy wysuwa się św:a .ta, Janusz S1dł;O, który w 'I 6) M. Goth (Rumun:a) 23,9. W półfinałowym biegu 4 x 4GO 

konanie Unii i zdobycie na włas- spotkanie w Piotrk?wie (med.zie- rzuc•.e ~szc-zepem n:e zdobył co Oszczep mężczyzn - l) .r. Lu- k b' t taf t NRF t 

la godz 15) gd e t t d z! t ed 1 1 m 0 ;e • sz "' a us ano- Tenis stołowy. "'~- Ł""~ź 

nym terenie dwóch punktów • , : • zi am ei sza praw a <>ego m. '.' u, a e wy- 51is (ZSRR) 91,52, 2") P. Nevala w ' ł k d świata · """'"' "" 

po.d warunkiem uwierzenia w mo Concord1_a spotka się z liderem ~akzyl ~rzeaie . m 1eisce .. Poziom I (F .nland a) 89 .58 , 3) J. Sidło (Pol : a re c>r w czasie Włók•n ; a.r ,z Lódź, godz. l'l, Ul. 

tabeli, łodzk1m .startem. Na wł.a tej k'?'nkmencji był wyJą tkowo ska) 82,90, 4) G. Kulcsar (Wę- 3·~~~t dyskiem kooiet _ l) T., P.rzędzalni.a111a 66. 

• ~nym terenie p iotrkowski zespoi "".ysoki ,- ?'YZszy n;z na ostat- gry) lłl,10, 5. w. Sierański (Pol- Daniłowa (ZSRR) 59,2j!, 2) L. Mu Pitka ręczna. Anilana - Iskra 

W teAegraf•cznym Jest. groźny. Włókniarz Pab. gra n .ej Ol1ITT1,p1ad<z1e. M1skz~m zo- ska) 79,74, 6) J. De>n:n (ZSRR) rawiewa (ZSRR) 59,24, 3) K. K : elce, l ,ga m:ędzywoje\\ oo zka 

5 I u s1eb1e z Wisłą (godz. 11.15). stał faworyt J. Lusis, ktory rzu 78,74, 7) E. Kunti (F1n1andia) Llgen (NRD) 58,66. kobiet, godz. 17, ul. sobol-0wa 1. 

Orzeł w Warszawie spotyka się c 1 ł fantastyozn 1e daleko - 91,52. ----------------------------------------

k • • 
z rezerwami Legii, a czarni w a wyr6zn.en !e w tej konkuren 

s rocie ISwidniku z Avią. lcF zasłuQ:~ł ll!łody naS>Z os.:oczep Na·1e s·1 
n : k 1A7

• S1eransk11, ktory wyni.- J p 
. . Pozostali:; i;necze: Znicz - War- k:em 79,74 zajął za.szczy•tne p ' ą­

* ~olarze Ogniwa Si;ozecm m ia, Lublinianka - Mazur Kar-

1 
te m'ejsce Nat>om'a&t Wł N 'k ' 

zdobyli Puchar Polski. Drużyna cze:w, Stal - Włókniarz B., Po- ciuk ~prawił nam 'zawód, ·za im,; I 
Widzewa zajęl.a. 3 m:ejsce. loma - Ursus, Mazur Ełk pauzu jąc 8 miejsce wyn i·k·iem 77 ,4Ś. wa czą o 
.* W m1s.trzostw~ch CRZZ w je. (ms) Dziś dalszy ciąg mistrzostw z 

p"1.ce ręcznej druzyna Anilany 
zajęła dru~i e miejsce. 

ciężarowcy świata 

tytuły mistrzowskie 

~~c~w ;i~;!ófiu:~J5:/rt~~ 1 Dziś wielka impreza rozrywkowo-sportowa 
* Wyscig kolarski Tour de 

W Warszawie rozpoczynają się 

23 mistrzostwa świata w podnosze 
niu ciężarów i 28 mistrzostwa 
Europy. Do mistrzostw zgłosili 

się ciężarowcy z 38 państw. Za­
wody odbywać się będą na 
„Torwarze''. 

zowymi medalistami zostali: H. 
Trębicki, M. Zieliński, N. Ozi­
mek, M. Gołąb. Tak więc cięża­

rowcy nasi przywieźli do kraju 
z Meksyku at 5 medali. 

L'AveniT zak~ńczył sil: zwycię- 1 de • Al u ee 
~~~~ję~~la;z~ie~~~~·jcarii. Pol- na s n 1on1e przy . Oli 

*: W meczu towa•rzyskJm S'ia·t­

Bardzo poważną rolę odgrywa­
liśmy w mistrzostwach świata i 

Polska ma bardzo. chlubną kar- Europy. Nagroźniejszym rywa­

Ponadto program przewiduje wy- tę "f tej dyscyphnie sportu. W Iem naszej reprezentacji był ze­

stępy artystyczne i pokazy jazdy 

1 
mistrzostwach świata zdobyl!śmy spół ZSRR. ka~ki łódzk'.ego Startu pokona- Dziś, o godz. 15, 

ły przygot<>wującą s : ę do mi- ŁKS przy Al. Unii 

strzoostw Eu·ropy d·rużynę na.rado 1 wielka impreza 

wą juniorek Polski 3:1. •sportowa MO. * W p ierwszym dniu t!u7"n ieju I Nie wiemy czy 
'koszy.ka<r zy o pu-cha'I" CRZZ, 'i boisko wybiegną 

:t..KS pD'kO'Dał Skrę Warszawa piłkarskie prasy i 

97:&4. a Sp1'łem zwyciężyło Wi- j impreza rozpocznie 

ctzew 7".l:?!. zu łz"!!Sur7 psów 

na stadionie 
rozpocznie się 

rozrywkowo-

pierwsze na 
reprezentacje 
MO, CZY też 
się od pokar-

milicyjnyc.11.. 

na motocyklach. - 38 medali (8 plus 12 plus 18), Na przest~zeni wielu lat utrwa-

!mpreza zapowiada się nadzwy 

1 
a w mistrzostwach Europy - 54 lllły się nam nazwisk h 

czaj ~nteresująco. Bilety są do (11 plus 21 plus 22). najwybitniejszych c~żar':,~~~: 

nabycia w k!'sach stadionu LKS I W czasie '>Statniej olimpiady w Bochenka, Białasa, czepułkow­

p;zy Al. Unu, od godz. U. Cena Mek~yku złoty medal w wadze skiego, Trębickiego, Ozimka, zie­

biletów $ i 3 zł. 1„kklej zdobył Waldemar Basza- lińskieg<1, Wojnowskiego Sł<>wiń-
78,74. '1ł E. Kuuti {Finlandia). 61tieca. K.oxow4kiego. 'N0<11Va&a. 

Kaczkowskiego I oczywiście, Ba­
szanowskiego. 

Którzy zawodnicy reprezento­
wać będą barwy Polski w War­
szawie? 

.rest 12 kandydatów, z nich to, 
trenerzy. w zależności od najlep­
szej formy w danym dniu wy­
znaczą ostatecznie zawodnika, 
który stanie do walki. Oto kan­
dydaci: z. Smalcerz, w. Szołty­

sek, H. Trębicki, J. Wojnowski, 
M. Nowak, W. Baszan<>wski, ~L 
Zieliński, z. Kaczmarek, N. Ozi­
mek, M. Gołąb, A. Ryguła i R. 
Wójcik. 



N 
iezwykle interesujące 
dane o prawdopodob­
nych zasobach ropy 
naftowej na świecie 
opublikowało ostatnio 

czasopismo „Oil and Gas ,Jour 
nal". Dane te w sposób za­
sadniczy odbiegają od aktu­
alnej statystyki rezerw płyn 

nego paliwa, zestawianej w 
kategorii tzw. zasobów pew­
nych lub sprawdzonych. 

Według tych ostatnich, świa 
towe zasoby ropy naftowej 
wynosiły w połowie 1968 ro­
ku 71 miliardów ton, z cze­
go 59 proc. na Bliskim Wscho 
dzie, 11 proc. w krajach so­
cjalistycznych, 10 proc. w 
Afryce, 10 proc. w USA, 7 
proc. w Ameryce Łacińskiej i 
3 proc. na Dalekim Wscho­
dzie. Przy aktualnym pozio­
mie wydobycia (2 mld ton w 
r. 1968) zasoby te. gdyby nie 
odkrywano dalszych, wyczer­
pałyby się w ciągu 35 lat, a 
przy wydobyciu wzrastają­

cym corocznie jak dotychczas 
- wystarczyłyby zaledwie na 
lat kilkanaście. 

Przeprowadzone badania 
wskazują, że światu nie grozi 
tak szy bkie wyczerpanie się 
rezerw ropy naftowej, a jej 

zasoby są znacznie większe. 
Swiadczy o tym m. In. fakt, 
iż mimo wzrastaj<\cego szyb­
ko wydobycia, poziom zaso­
bów zamiast maleć, coroc:r.­
nie się zwiększa. W ub. ro­
ku np. zasoby były o 9 mld 
ton większe niż w roku 1967 

naftowej na świecie można I 
określić na 1.700 milla1·aow 
ton, czyli na 24 razy więcej, 
niż podają amerykańskie sta I 
tystyki w kategorii zasobów 
sprawdzonych. Inny jest tak 

Ile jest 
na świecie 
ropy naftowej 

że wg ich oceny podział tych 
rezerw. 

Na pierwszym miejscu są I 
mianowicie kraje soc jalistycz 
ne, na które, według tych 
obliczeń, ma przypadać po­
nad 500 miliardów ton (w 
t y m najwięcej - w ZSi'l.R). 
Na drugim miejscu,. znajduj e 
się Afryka z zasobami 306 
mld ton, na trzecim USA -

272 mld ton, a dopiero na I 
czwartym Bliski Wschód z 
zasobami 238 mld ton. Euro-
pa (bez ZSRR) ma t y le s amo 
co· Kanada i Ameryka środ-

i o ponad 25 mld ton więk- kowa łącznie - 85 mld ton. 
sze niż w końcu lat pięćdz ie W krajach Amery ki Połud-

siątych. Różne są jednak me niowej znajduje się 136 mld 
tody oceny złóż światowych ton ropy, w Azji południo-

w kategorii prawdopodobnych. wej, Indonezji oraz Australii, 
co prowadzi często do róż- Nowej Zelandii i Poline~ji 
nych wyników. Opublikowa- łącznie 85 mld ton, a więc 

na przez wspomniane czaso- tyle samo co w Europie. 

pismo ocena ekspertów ame- Jest rzeczą oczywistą, że 
rykańskich jest wręcz rewe- dane te trudno uważać za o-
lacyjna. stateczne - dalsze badania I 

Eksperci amerykańscy sza- mogą wprowadzić tu nowe 

I 

i 
~~~,~~~~~'-~~~~~'"~~~ ............. ,..s 

cują, że łączne zasoby ropy korekty. I 
Polski 11ciuch11 

ZPDz. im. M . Konopnickiej 
„Marko" ~wdzięczają swą 

dobrą passę, a i nową nazwę 

chyba, własnie eksportowi. Pro 
ducent wyrobów dziecięcych 

i niemowlęcych nie mógł li­
czyć na zbyt dobrą opinię w 
społeczeństwie, bo artykułów 

takich z reguły brakowało. a 
i zbyt piękne też nie były. 

Bielizna męska - no cóż. rzecz 
niezbędna, ale sławy takiej jak 
sukienki damskie czy chociaż 

by damska bielizna, nie przy­
sporzy. Kiedy 10 l,;t temu za­
kład wyposażano w nowe ma­
szyny - raszlowe, niewiele się 

zmieniło. Kto to widział 

"dziurawe" podkoszulki i męs­

kie niewymowne - krzyczeli 
ponoć nasi handlowcy Aa wi­
dok nowej specjalności ZPDz 
im. Konopnickiej - bielizny 
Śiatkowej. Ponieważ :jednak bar 

1 dzo sol:lie lll chwalili Skandyna 
wowie, to produkcjt nie za­
przestano, „zaprzedając" sM: w 
ten sposób llltsp<>rtowi. l ~ 

. już 2'l0Stało. 

~o to dwa la\a temu. Pro­
dukcję bielizny i wyrobów dla 
dzieci w poważnym stopniu 
ograniczono. W zamian - bluz 
ki. koszulki pokl, sukienki -
jednym słowem ubiory wierz­
chnie, którym te „firankowy­
mi" zwane przez rodzimych 
maszyny doskonale służyiy. Po 
czątkowo jak zawsze byty klo 
poty. Wzorów musiał · c;lostar­
czać „confexim". Szwaczki nie 
były zachwycone trudniejszą, 
bardziej odpowiedzialną pracą. 
Ba, nikt nie był zachwycony 
brakiem opłacalności dużej 

dla polskiego 
klienta 

To niepTawda, że ciągle jeszcze nie potrafimy "'.Yprod_u­
ko\vać czegoś przyzwoit.ego - jak mawiają paniusie ubie­
rające się w komisach - ale i nieprawda, że wi~le. z teg?, 
co udaje sam się najlepiej, trafia do zwykłych _s~14:rteln1-
k:ów. Prawdą natomiast jest, że coraz powszechnleJ 1 coraz 
„wyżej0 mówi się ostatnio o zasadzie: eksport -:-- tak, a_le 
nie kosztem rodzimych klientów. życie uczy Jedna k, ze 
nie zawsze daje się te słowa wcielić w czyn. Tym cenniej-
•za więc każda inicjatywa potakująca tej zas.a_d_z_i_e_. ____ _... 

we maszyny, że w ogóle opła­
ca się wydać na te maszyny 
złotówki. Kupując tylko jeden 
zestaw nowoczesnych maszyn 
raszlowych (4 sztuki), o wy­
dajności najmniej 2,5-krotnie 
wyższej od uzyskiwanej przez 
te stare, otrzymujemy, co la-

óę atrakcyjnych i naprawdę 

I 

I Cały polski pr:r.emysł przed­
stawia teraz własne koncepcje 
planów na przyszłą pięciolatkę 
i decyduje się jak przeżyć rok 
najbliższy, by do tej 5-latki 
wystartować bez opóźnień. Ra­
cję bytu mają te spośród pre 
zentowanych propozycji, które 
wielce sobie cenią każdą zło­
tówkę, każdy grosz. 0 Marko" 
ceni sobie grosz państwowy, 
ale i prywatny. Chce więc, by 
wyroby jego tTafily de pol­
skich klientów. Toteż obh-oza 
skraę.~nie Ja.k by tiu wydać naj 
mniej, a zarobić t>ajwięcej. 

Zakład otrzymał już do swej 
dyspozycji stare hale fabrycz 
ne po zakładzie przemysłu wet 
nianego. Mury więc są. Za 
darmo. Co prawda, przez pier 
wsze dwa lata trzeba je bę­
dze dzielić z Centralnym La 
boratorium Przemysłu Dzie­
warskiego, ale 1200 metrów po 
wlier zctvn.i te2: piec!l-O'tą n·'.e cho 
dzi. Zdaniem miejscowych fa­
choweOw, „dair-OtW:rzna", po wy 
remontowaniu, przetrwa jesz­
C1'e 10 la>t. Zna komkie. Tyle 
właśnie wystarczy. 

two obliczyć, jedną czwartą 
dotychczasowej produkcji 42 
maszyn.' 6-18 tysięcy napraw-, 

poszukiwanych wyrobów n1ie- I 
sięcznie. Jest się o co hif'. 
Tym bardziej, że zatrudnienie 
uda się zapewne u trzyma ć n a 
dotychczasowym poziomie, a 
maszyny uda się chyba spro­
wadzić od naszych bliskich 
sąsiadów. 

I w miejsce na najsilniejsze 
argumenty. Zakład chce bo­
wie,.. · udowodnić, że opłaca 
się wsła wit w staioe mary ao-

Niby ro niezbyt rewolncyjne, 
ale... .Jedyny poza „Marko" 
właściciel maszyn raszlowych 

ZPDz. im. H. Sawickiej w Le 
gnicy - produkuje wyłącznie 

na eksport. Niechże tym, któ­
rzy koncepcję „Marko" będą 

oceniali, dżwięcizy w uszach -
poJ.sk.i „oiuoh" dla pols.kiego 
klienta, polski ,.,ciuch" dla poi 
skiege . kii en ta, polski .•• 

IWON-A SLEDZINSKA I 

Na scenach łódzkich 

N 
ie którzy historycy literatury, 
pragnąc ożywic suchość swoich 
wywodów, lubią wprowadzać 

czytelników do... sypialni oma-
wianego przez siebie pisarza, 

wtajemniczając ich w szczegóły natury bar­
dzo intymnej. Pisząc o Alfredzie de Musset 
(1810,-1857) nie omieszkają też oni przypom­
nieć, że cieszył się on względami pani Geor­
ge Sand, która w pewnym sensie zaważyła 

i na ;ego życiu a i na jego twórczości. A 
ponieważ z łask jej korzystał również Cho­
pin, ten t ów z nas, porównując obu ko­
chanków słynne} powieściopisarki, zauważyć 

może, że nastrój niektórych dziel wielkiego 
romantycznego pisarza francuskiego przypo­
mina chwilami swoim liryzmem i szlachet­
ną tonacją muzykę naszego romantycznego 
kompozytora .•• 

Nie to jest jednak najistotniejsze. U pod­
staw twórczości Musseta leżą tradycje te­
atru Marivaux, który w komedii francusltie'j 
dokonał analogicznego przewrotu jak Racine 
we francuskim dramacie. Jednakże Musset 
bardziej od niego liryczny i subtelniejszy, 
umi.e błyskotliwiej pogłębiać i analizować sta­
ny duchowe swoich bohaterów. Tak więc, cho­
ciaż jego „Swiecznik" powstał przed 134 la­
ty, wciąż jeszcze fascynuje nas i urzeka je­
go blask, a na afisze naszych teatrów raz 
wraz wracają inne mussetowskie aicydziel­
ka: „Lorenzaccio", „Kaprys Marianny", „Nie 
igra się z miłością". 

Obecnie zespól Teatru Nowego wystawia 
na Malej Scenie dwie jego jednoakt(,wki: 
„Kaprys" oraz „Drzwi muszą być albo o­
twarte, albo zamknięte". 

Całość „Kaprysu" - o niklej bardzo akcji 
- określić można jako lekcję, którą piękna 

pani de Lery daje zazdrosnemu, lecz nieko­
niecznie wiernemu mężowi 8Wojej młodej 

przyjaciółki, Matyldy. 

Właściwie, nawiązując do treści, można by 
zmienić tytuł sztuki na „Sakiewka". Sa­
kiewka, w której' jednak zamiast złotych 
monet pobrzękują cenniejsze od nich afo­
ryzmy, zaskakująco mądre paradoksy, prze­
pysznie ironiczne uwagi na temat miłości, 

zazdrości i psychiki ludzkiej. Podobne zre­
sztą walory charakterystyczne są i dla jed­
noaktówki „Dr;:wi muszą być albo otwarte, 
albo zamknięte". Należy też wyeksponować 

je! A jak? 
Przed wielu laty Jan Lorentowicz, oma­

wiając wystawienie „świecznika" stwierdził 
m. in.: „Pamiętać należy (a błąd to u nas 

Dwa 
razy 
/ de 

us set 
stały!), że takie utwory wać trzeba. w ba1'­
dzo szybkim tempie t z zachownniem deli­
katnie zaznaczonego rytmu, który stanowi 
specjalny wdzięk komedii francuskiej". 
Właśnie: wdzięk! Chodzi też o nie;rrofa­

nowanie płynności i finezyjności tak zasad­
niczego tutaj dialogu - jego subtelnej po­
etyczności i żartobliwej ironii. Bo chociaż 

żyjemy dzisiaj w czasach hałaśliwego big­
beatu, w sztukach mussetowskich szukajmy 
stłumionych akordów starego klawikordu. 

Sądzę, że z sześciu artystów, biorących 
udział w obu jednoaktówkach Musseta, wy­
reżyserowanych przez Tadeusza Byrskiego; 
najtrafniej w ton ich uderzyła w „Kapry­
sie" Róża Czaplewska jako pani de Lery. 

Czaplewska, swobodna w geście, manie­
rach i słowie, lekko prowadziła dialog i bro­
niła swoich poglądów, grą swoją uwiary­
godniając to, co sama bohaterka mówi o so­
bie: że jest na pozór trzpiotem, ale, jeśli 

chodzi o sprawy poważne, umie podejść do 
nich bardzo serio. Była mądra - lecz nie 
przemądrzała, dyskretnie ironiczna - lecz 
nie złośliwa: prawdziwie wielkoświatowa 

dama (a Musset umiał stwarzać śliczne syl­
wetki i charaktery młodych pań!). Gdyby 
pozostali grający w analogiczny sposób i w 
podobnym stylu zinterpretowali swoje role, 
mielibyśmy do zanotowania spektakl na;rraw­
dę znakomity! 

Obok Czaplewskiej wystąpili w „Kapry­
sie": Wanda Chwiałkowska (bardzo przy­
jemna, l ecz może zbyt monotonnie przyci­
szona Matylda), Zbigniew Józefowicz (tro­
chę Don Juan, trochę mini-Otello pan de 
Chavigny) oraz Bolesław Bolkowski (slużą­

cy). 
W jednoaktówce „Drzwi muszą być albo 

otwarte, albo zamknięte" gra tylko dwoje 
aktorów, a tym samym sposób prowadzenia 
dialogu staje się tu jeszcze bardziej kluczo­
wy. Hanna Bedryńska jako Markiza zręcz­

nie i mądrze prowokowała Hrabiego do wy­
znań, ażeby zmusić go do podjęcia ostatecz­
nej decyzji, szkoda jednak, że sam Hrabia 
(Bogusław Mach) stworzył postać mieszczącą 

si~ racze1 w ramach k.onwencjonalnej ko­
medii obyczajowej niż w salonowej sztuce 
Musseta ... 
Stylową scenografię skomponował Henri 

Poulain. 
MIEC2YSLAW JAGOSZEWSKI 

Na zdjęciu: R. Czaplewska (pani de Lery) 
Zb. Józefowicz (pan de Chavigny) w sztu-

ce Musseta „Kaprys". 

części tego eksportu. Były jed­
nak i plusy całego przedsię­
wzięcia. Nie licząc premii eks­
portowej, która jest bodźcem 
nie bez znaczenia i J).ie do po­
gardzenia, zakładowi eksportu-j 
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· ł · t ~ D • ·1 d • T • d lcpieJ· wykonanych) pierscionkow. Tyle przekonaniu naiwnych) wpływow mkaso-~ się w a~nego wzorn•c wa a w ~ zien powsze Dl em1 y · · . . - o. ślad za tym dodatkowych ~ miał w „kie~onkowym magazyme'', ile wala po kilkaset złotych, az sama zam-~ 

argumentów :,za" eksportem ~ _ sprz~ał - trudno ustalić .. Wiadomo tył- kasowała c:>:d sądu surowy wy,~o~ ~ 
natury ekonomic:.:nej. Na po- I~ . , . . „ . . ko, ze w portmonetce miał ładne parę l wi:eszcie oszust „typowy . Stef":n ~ 
czątku bież. roku jeszcze jedna I~ z W~D,ZAJ~C kiedys , ~kład Kr:,- . J.a.n C. zwietr.zył „oka:zJę , m_e chciał tys.ięcy złotych, a ~e nigdzie od d_aw- P.!. ktory __ tak przywykł _do naciągania~ 
czwarta wyrobów wysyłanych\~ mi~i.ah.styk~ K~ MO, miałem m~z- Jednak. tego d~c po _:;.obie po1z.nac._ Wzr':'- na nie pracował, „mteres" - widac - bhzmch, iz _nawet 8 koleJnych_ w_yroków O. 
za granicę niewiele miała ~ DOsc podz.wiac ••. ludzką nanynosć. szyi więc ramiona.nu, stwierdzaJąc, ze prosperował nieźle(!). sądowych me przekonało go, ze zerowa-B 
wspólnego ze wskaźnikiem opla'~ Og~ądałem,_ będące prz~dmiote~ sam też sobie chyba kupi czasomierz kia- nie na naiwności innych jest wprawdzie~ 
calności Teraz cały eksport i~ (rzecz_ Jasna n~elegalnego) obiegu me- sy równej „Pobiedzie" i.~ zapytał o Innym razem za.trzymano pewneg<1 Cy- pozornie intratnym, ale bardzo śliskim~ 
. . . · ł „ z . . . i~ udolnie fal.s:wwane banknoty dolarowe cenę. gana, który przybył aż z Kłodawy, by zajęciem ~ 
JUZ się „op aca . · a7owiem~ 1 ~ „przewartościowane" domowym sposo- Tajemniczy r-ozmówea nie od razu jed- na naszym terenie „upłynnić" fałszywe • ~ 
~f~;,;re~~wa~~i:;iwnal1.'.,~yba~~~=~ ! ~ bem, rubiny i szafiry z... butelkowego nak przystąpił do handlu. Najpierw za- dolary. I on znalazł , naiwnego, który ·• * • B 
Austria i Szwajcaria. Niedaw- ; Z szk.la,_ a u nawet wykonaną ?,akwarelową prowadził „delikwenta" przed wystawę drogo zapłacił za swą głupotę, kupując ~ 
no bawiła w !,Marko" delega- I ~ t~ch~uk~ aa pakowym pa.pierze lOO--zlo- prywatnego sklepu zegarmistrzowskiego 1- i 2-dolarowe banknoty jak-0 50- i 100- p A RADA ~SZUSTÓW, czy p ar a- ~ 
cja handlowcow francuskich. · ~ tow ę (.). . i ka.zał mu się przyjrzeć wystawionej dolarówki. Nie licząc 36 tys. zł wydatko da n a i w ny c h? Chyba tych~ 
z tymi zresztą zawarliśmy wy- I~ B~lo. to lrllk~ lat tern":· kod teco cza- tam „Cymie". Potem zapamiętać cenę. wanych na ten cel, nabywcę czeka pro- drugich, jako, że os.:ustwo rodzi O. 
jątkowo korzystne porozumie-!~ su sw~a~ uczymł olbrzynu ~ok n~p:zód. ces sądowy za udział w nielegalnej nie tyle cwaniactwo pierwszych, ile~ 
nie. Nad Sekwanę powędrują : ~ T~.~nika tez. Tylko „l:"chnika naciąg~- Dopiero tak „przygotowanego" Ja- tra.nsakcji! - mówiąc po prostu - głupota drugich, O. 
w rob z łódzkie 0 zakład 1 w!~ n1a pozostą.la bez zmian, Jako ze 111e . ~ 
z~~~ n~ ~w:~ wa~~w:~zmk~a ~ p~ywk~ ~ kN!aj ~ru~ ~ 

;!_~:~~~~:m~t:r:vro:::u;:~:ś~i11 ~:~z~i~:..i p~=i;" l~:~kąa i~~:-0:..:~ ~ N a c 1· ą g a cze są ws· ro· d n as .] ~ 
taki, że w roku przyszłym ~ • * • ~ ~ ~ 
„confexim" r~zerwuje sobie ca iii WOJGA imi<>n Ja.n _ Albert c. B • • • B li 
łą raszlową produkcję „Mar-,~ D b 1 1 d d · · ta, b ~ ~~ ~ ko" ~ wy ra s ę .o uzego m1as y ~ ~ ~ 

Z
0

p=k~ w~re~ ~~~~1~ ;;~~q=~a~~:en~ ~ 
sytuacja znakomita. Nic, tylko ~w mieJscowym sklepie, ale - pomysla! na c. wprowadził oo poblłskiej bramy, Wiesława B. z kolei 3lt 6 osobom A w-ięc nie dajmy się zwarrować' Nie~ 
dążyć do umocnienia pozycji :~- co miast.o, t<i miasto. 1 do tego duże. gdzie pokazał mu zegarek identycznie ' ~ 
eksportera. Kiedy oglądaliśmy,·~ Zresztą lubił zwiedzać magazyny i był wyglądający, proponując cenę 0 40 proc. „sprzedała" własne mieszkanie, inkasu- kupujmy mitów i szkiełek, nie sugeruj-~ 
ostatnią kolekcję „Marko" zro- z zwolennikiem „okazyjnego kupna". Gdy niższą. jąc od chętnych zaliczki w wy&ako5ci od my się „okazją", nie bądźmy naiwni! B 
biło nam się szcz_ególnie nie-;~ więc ~ po wyjś_ciu z kolejnego sklepu.- Kupiec pomacał, posłuchał „cykania" 4 do 6 tys. zł. A zdawałoby się, że na Jednym zdaniem - nie ułatwiajm wła- ~ 
przyjemnie na mysi o takiej ,Z 7.aczepił go pewien elegancko ubra.ny Je- i ofertę przyjął, Wszak to przecież - . . Y ~ 
ewentualności. Była to bowiem ·~ gomość , pilnie nadstawił ucha. jak twierdził później _ była „prawdzi- ten towar - choć nadal deficytowy - snym kosztem, zywota róznego rodzaju B 
k?lekcja ub_ior.ów niezbyt_ dr~- ; ~ _ Widzę, że chce pan kupić zegare-k _ wa okazja". już nikt się nabrać nie da. Nawet wśród niebieskim ptak<mt. ~ 
gich (surowiec. bawełna i alll- ! ~zagadnął nieznajomy _ a ja właśnie wy Bo i skąd mógł wiedzieć, że z „Cymy" oszustów mieszka.nie, to „płyta ograna" B 
lana), modnych, twarzowych, Z' bieram się sprzedać swój. zegarek ma tylko tarczę, a werk okaże i dziś już nadko chwytająca. Mówi się, że bywa.my mądNy po s-zko ~ 
do noszenia Od lat - nastu '~ się zdezelowanym bu·ksiakiem? dzie. A przeeie.ż n•ic nie stoi na przeszko ~ 
do stu. To, czego nam ciągle ~ - Jaki i dlaczego? - zapytał pa.n J"an. • * • Podobnie zresztą, jak „ha.ndel ch<>da- ~ 
brakuje. Typ modnego, stan- ~ - „cyma". proszę pana, a dlatego, że mi". Ale, że są nadal ludzie, któro:y i na dzie, aby ..wej szkody unrknąć. Trzeba ~ 
dardowego stroju, „od rana do ~- <"toć to nie naleźy do rzeczy - ~- KIEDY, w jakiś c:zas potem ujęto ten mit dają się naciągnąć, świadczą tyl:ko tr>ocbę w·ięcej pomyśleć. To zaś~ 
wieczora„. _Była to poza tym ~ trzebne mi są gwałtownie pieniądze. Francmka B, zna.nego wśród feraj- przykładw z sądowych kronik. Choćby jeszcze nikomu nie :r.aszkodziło. ~ 
kolekcj a wiosenn~-letnia, . na Z Zresztą - dorzucił - mam „Pobiedę". ny pod mianem „Jubilera", znale- sprawa 35-letniej Maria.inny K. z Łodzi, ~ 
tę i;>orę roku lekkie, przewiew- ~Oczywiście, nie jest to zegarek tej klasy, ziono przy nim dwie „Cymy'', trzy która za obietnice uruchomienia swych .IA'NUSZ HiRA..JEWSKJ ~ 
ne i efektowne wyroby z m~- iijj ale mnie wystarczy. „Omegi" o.raz garść odpusitowych (choć (istniejących tylko w jej wyobraźni i w 
szyn raszlowych są prawdzi- ~ ~ 
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Dia~~.~~~~„~·~z •• ,::~~~~~~:~:· „~i11nie d;je k. . r 
oko" i „na wyczucie" stały się jui historią. Od 14 Op O y Ie FOWC'O. W Na Czerwonym Rynku 
lipca Łódź posiada stację diagnostyczną z prawdziwego · • 
zdarzenia, wyposażoną w nowoczesne urządzenia. Wszyst 
kie mechanizmy pojazd ów sprawdzane są przez precy-
zyjne przyrządy. Każde odchylenie od ustalonych h d . 
norm jest podstawą do nieprzedłużenia dowodu re- z S U m O C O U m I 
jestracyjnego. Usterkę trzeba usunąć. 

Z dumiewają
cy jest fakt, 

że na 100 badanych po­
jazdów, 80 jest z wada-

chcialem i nie moglem czekać. ku. Swiatła ustawiono w „Mo 
Usilnymi prośbami skłoniłem tozbycie" i okazało się - nie-
pracowników do usuniecia drob-
nej usterki w moim wozie. prawidłowo. Kto ma rację? 
I znów na Targowa. .Jechałem Klient nie wie i w zasadzie 
tam nie będąc zupełnie pewnym, mało go to obchodzi. Ale pla-

~~io t:rę~z ż!es!, j~!rz~':i~r:~· :v~:: ci, traci czas, wymaga więc, 
chalem 7 przedłużonym dowo- aby fachowcy ustalili między 
dem rejestracyjnym. Wsnstkie sobą jak to ma być napraw-
te wędrówki trwały ł dni". dę. 

Przypadek to nieodosobnio- Te nielogiczności, jakie istnieją 
ny. Jak na początku zazna- w tej chwih, znane są rownież 

odpowiedzialnym za prace stacji 
czyliśmy, na 100 pojazdów 80 Wydziałowi Komunikacji Prez. 
jest niesprawnych i . zdarza RN m. Ł<>dzi, Łódzkiemu Przed 
się, że odrzucane są po prze- siebiorstwu Motoryzacyjno-

! k 1 · Transportowemu Przemysłu Te-
g ądach i ka razy. Kierowcy renowego i kierownictwu stacji. 

cji. Jedna linia przeznaczona 
będzie do przeglądu pojazdów, 
a druga do napraw. Natomiast 
Zakłady Usług Motoryzacyj­
nych na ul. Milionowej i na 
Zgierskiej (zakład ten ma być 
oddany do końca br.) wyko­
nywać będą poważniejsze na­
prawy pojazdów eliminowa­
nych na przeglądach. 

Pozostaje jeszcze do załatwie­
nia sprawa ustalenia ws1>Ółnych 
norm i metod diagnostyki z 
TOS i „Motozbytem". Mamy na 
dzieję, że zostanie ona załatwio­
na i to wkrótce. 

mi technicznymi. Przeważają­
cą liczbc; stanowią usterki ma 
jące wpływ na bezpieczeń­
stwo jazdy, a więc nieprawi­
dłowo ustawione światła, wa­
dy w ci<ładzie kierowniczym 
i źle uregulowane lub nie­
sprawne hamulce. Jeśli doda­
my jeszcze, źe tylko w ciągu 
dwóch miesięcy zatrzymano 
ok. 200 dowodów rejestracyj­
nych właścicielom pojazdów, 
których stan techniczny za­
grażał bezpieczeństwu na dro­
gach, to z ogromną wdzięcz­
nością myślimy o tych. któ­
rzy wymyślili tę dokładną 

diagnostykę. 

klnąc w żywy ·~amień, jeż- Musimy p<>eieszyć zmotoryzowa-
dżą od stacji diagnostycznej nych, że rozpatru.ie się sprawę 
do zakładów usługowych i z wybu<lowania stanowisk napraw Przy okazji chcieliśmy w imie-

t czych i myjki na terenie stacji niu pracowników stacji prosić 
powro em. diagnostycznej . AJ.e to kwestia 

Co sobotę na Czerwonym Rynku odbywa się wielki tara. 
Można tu otrzymać dosłownie wszystko. Od ptaszków do 
„ciuchów''. Czerw~my Rynek w każdą sobotę upodabnia 

A wiec kształtow3'nie kultury kilku lat. właścicieli pojazdów, aby przy-
się do warszawskiego bazaru Różyckiego. (;. kr.) 

Na pewno dumni jesteśmy 

ze stacji, ale.. . tu, niestety, 
wyznać musimy szczerze, że 

stała się · ona zmorą wielu 
' zmotoryzowanych ·łodzian: Po 
słu.chajmy wypowiedzi jedne­
go z nich. 

„Na prze111ą<1 miałem jech:tć 12 
bm. Udałem sie więc wcześniej 
na diagnostyke do .,Motozbytu". 
Samochód został sprawdze>ny. 
usterki usunięte. Sp<>kojnie więc 
wjeżdżam de stac.ii diagnostycz­
nej na ul. Targowej. Ale okazu 
je się. że to wcale nieprawda, 
iż mój samochód jest w vorząrl 
ku. Swiatla są źle ustawione -
brzmi werdykt itracown1ka sta­
cji. Niezwykle zdumiony i zde­
nerwowany jade <Io wskazanego 
mi Zakładu U•h\g Motoryzacyj­
nych na ul. Milionowej. A tam ... 

. okazuje si~, że mogą mnie orzv­
jąć d<>piero za dwa tygodnie. Nie 

nsług motoryzacyjnych _ jedno A wcześniej? - drobne na- jeżdżali na 1>rzegląd czystymi sa 
z zadań stacji diagnostycznej - prawy i regulacje odbywać się m·<>ehodami. Ułatwi t<> pra.:ę i 
<>dbywa się na razie kosztem będą - już wkrótce - na sta- skróci ozas diagno&'yki. 
klientów. Wypada wiec za~tano- j -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wić sie nad tym, co zrobić, aby 1 przestalo być u tra pieniem, to co 
miało być w założeniach dobro- 1 

dziejstwem. Oczywiśc.ie nie chce 
my przez to powiedzieć, że pra- 1 
cownicy stacji mają być bar-1 
dziej tolerancy,ini i z :trzymruże 
niem oka patrzeć na niedomaga I 
nia J><>jazdów - <>d tego jesteś- 1 

my dalecy. Ale wydaje nam się 
że jest wiele metod, które uła ! 
twią życie zme>tory~owanym, I 

Przede wszystkim drobne u-
sterki i regulacje powinny I 
być wykonywane na miejscu 
w stacji diagnostycznej. Poza 
tym powinny być ustalone 
wspólne normy badań diagno­
stycznych. Przypomnijmy tu 
przykład cytowany na począt-

Rajd „DL'' po akademikach 

Refren ten sam od lat. .. 
1 Domy studenekie świecą jesz stety spora, c1ellH'.la plama. VII PŁ, mmeJsze, w sumie p1eć do-

. . . i VIII DS UŁ przedstawiają do- mów studenckich. Jedynie 11 
cze pustkami, tylko meliczne syć p<>nury obraz.. Wygląda na DS, w którym niedawno bo 
pokoje zajęli przedstawiciele to, że ich kierowniczkom brak 7 września, ucichł gwar 'obco- I 
rad mieszkańców którzy cze- już słów, toteż milcząco asystu- języcznego tłumu - lśni (dosłow 11 
k · ·' ·e kole ów ją nam w oględzinach . Widok. nie) czystością. Korytarze wylo-
aiąc n.a przyięci . g ' samych korytarzy nasuwa niewe żone płytkami pcv błynczą. ścia. 

kontroluJą wraz z kierow- sole mysli. Niezbyt tu czysto. ny, lamperie olejne w nienagan 
nictwem DS przebieg prac re- Na podłodze białe ślady stóp, nym stanie, urządzenia saniLar-1 
montowych. w minioną środę, g~zieniegdzie porozrzuc_an-0 nie- oe i pokoje te-.<. I 

„ . wiadomego przeznaczema przed w pozostalych a.kademikach 
17 bm., reporter „DŁ . odwae- mioty żelazne. Wchodzimy do trwają prace porządkowe i pada-
dził osiedla akademickie. tzw. pomieszczeń sanitarnych ją obietnice, że do kol1ca wrześ-: 

Filharmonia w nowym • sezonie 
i tu dopiero jest na co patrzeć, nia - na pewno ... Nawet w od-
Tynki ścian odłupane aż d-0 !:'O- danym do użyLku r<>k temu wie 
lej cegły, wnętrze przypomina żowcu popsul-0 sie coś. Widać z 
składnice złomu. O tym, że by- listy usterek nie skre!.lono 
ły tu kiedyś natryski, świadczą wszystkich przed odddaniem. w 
sterczące kikuty ścianek prze- tym osiedlu kopciuszkiem jest 
dzielających kabiny, wyłożone VI DS, w czę~i z tzw. przyczyn 
białymi kafelkamL obiektywnych. Budynek len adap 

d > J6 l istopa-Oa dekada mto­
d)"ch pia.11'istów. Urządzi ją 
F .l ha rmonia Łódzka wspóln'.e 
z katedrą fortepianu przy 
PWSM w t-odzi. • 

towano dla J>Otneb studentów z 
bursy szkoły technicznej. Obec­

Folo - L. Olejniczak 

Ba•rdzo lnteresu jąco przed<ota­
w'.aJą s,ę plany Filha rm onii 
Łódzicej na najbliższą przy­
szl-,śc. I t-0 nie tyiko dlatego, 
ze zapr asza ona na gośc:n ne 
występy takie z,nakomltośc'., 
jak: Boryi; Gu tnik<>w, Edwa.rd 
AUer, S~dney Harth, Bernard 
R.nge isen i Roberto BenZ'i. Za 

I jeszcze jedna a·~rakeja. Od 
trzech lat w kośdele ewange­
hck·im św. Mateusza w Łodz'. 
odbywają s;ę fest' wale muzy-

ULICA LUMUMBY. Na ae­
wnątrz wszędzie schludnie, czy­
sto. Jeden z akademików opusz­
cza ·właśnie grupka dziewcząt. 
Zlecono im tu - w ramach stu­
denckich praktyk robotniczych 
prace porządkowe . Później od 
kierowniczki VIII DS - absol­
wentki UŁ - Grażyny Rudol!, 
usłyszałam opinię, że to świetny 
pomysł przydzielać studentkom 
pracę w domach, które są, lub 
staną si~ ich domami. Niemałe 
tet p.rzynosi ona k<>rzyś.:i. 

Podobnie wyglądają pomieH­
czenia kuchenne. Stropy w zie­
lono-sine plamy świecą potfl'&ny­
mi dziurami. Widok z okien też 
niezgorszy. Sterty srUZłl i kafel­
kowej stłuczki. 

nie trwa w nim wym_ia.na pio-.--------------­
p:-ojek t owano równ~eż szereg 
innych .a-trakcyjnych imprez, 
które z całą pewnośc ią znajdą 
żywy oddżw',ęk wśród łódzkich 
meloma.nów. 

Zacz.nlJmy o<l tego, że w 
związku z dekadą kult•U<ry 
RSFRR zapow:e<l,z:any jest na 
paźdz:erni k przyjazd Fiłharmo­
nii Leni11gradzk'.ej. 

w r. 1970 św:ęc.c będz'e ca­
ły św~at 200 roczo.icę ur 1-dzln 
Beethovena, oo znajdz:e swoje 
odbi<:ie w repertuarze kancer 
tów. realizowanych przez F:J­
ha.rmon :ę Łódzką, która rów­
n iez obchodzić bęńz.'. e w tym 
czas'e 2S-lecie swojej powojen 
ne1 dz:•lalnośe>i. 

Y.nną nowo<lc : ą stan'e ~ie 2l0r 
gan .z'>wana w dniach od 1'1 

Liii -

ki <>rganowej, cieszące s:f! 
wlelkin1 za:nteresowaniem nie 
tyl.ko wśród starszych, a.le 
wśró<i młodzieży. 

Obecnie muzyczna im.preza 
ta zostaje roz~zerz0111a ! za.pre­
zentowana ja.ko Fest.iwa! Mu­
zyki Organowej i OratOi"yjnej. 
Odbędzie s:ę <>na w dniaełl '>d 
3 d<> 12 pa oo z· ernolka br. 
Wśród S<lli.stów organowych 

znajdz'.e stę m. m. G. Gillen 
z lrlandii, w~ród solistów wo 
kal"9tów - L. Sk<>wron. Dy­
rygują: S. Marc,yk, A. Ba•z­
t<>ń, Z. Gzella. którzy czuwać 
będą. aże-by różnorodnie zeF-t.~ 
w :ooy repertuar m·i ał rów-nież 
wysoką ran.gę a•rtystyczną. 

M. 1. 

PZU 
zopobieua wypadkom 
i ubezpiecza od 
następstw wypadków 

I 

Wypadki przy pracy stanowią nie tylko zagrożenie 

indywidualne dla zatrudnionych w różnych dziedzinach 
naszej gospodarki, lecz również zagrożenie społeczne -
opóźniają bowiem rozwój gospodarczy kraju. 

Inspektorat Pracy Wojewódzkiej Kom~sji Związków 

Zawodowych w Łodzi odnotował w I półroczu 1968 roku 
ponad 7,6 tys. wypadków przy pracy (na około 712 tys. 
zatrudnionych w Łodzi i województwie). 23 osoby ponio­
sły śmierć; 1806 · rannych w wypadkach otrzymało zwol-

1 nienia lekarskie na okres od 15-28 dni, a około 1,9 tys. 
było niezdolnych do pracy przez okres powyżej 28 dni. 
Płacimy więc za nieuwagę i nieostrożność przy pracy 
wysoki haracz. 

Na bezpieczeństwo i higienę pracy państwo nasze łoży 
olbrzymie sumy. W wydatkach tych partycypuje rów­
nież łódzki PZU; w 1968 r. instytucja ta wydatkowała 
na akcje; zapobiegania różnego rodzaju wypadkom 825 
tys. zł, a w bieżącym roku suma ta ma osiągnąć 1.066 
tys. zł. Działalność zapobiegawcza PZU istnieje w bar­
dzo szerokim zakresie: prop:.>ganda za pomocą środków 
masowego pruekazu (prasa, radio, TV), rozpowszechnia­
nie broszur i plakatów, wygłaszanie odczytów oraz współ 
udział w akcjach i konkursach nt. bezpieczeństwa przy 
pracy, w ruchu ulicznym oraz unikania wszelkich przy„ 
czyn powodujących nieszczęścia i osobiste tragedie ludz­
kie. 

Warto zaznaczyć, że w I półroczu br. (w porównaniu 
z analogicznym okresem ubiegłego roku) odnotowano w 
Łodzi - przy wzroście zatrudnienia - znaczny spadek wy 
padków przy pracy - ponad 9 proc. Akcja zapobiegaw­
cza daje wlięc pozytywne wyniki. Nie należy jednak za­
pominać i o ubezpieczeniu &ię od następstw wypadków. 
Można tego dokonać zwracając sic: do Państwowego Za-

l kładu Ubezpieczeń, Oddział dla m. Łodzi. Ułatwiają za­
waroie umowy o ubezpieczeniu agencje PZU istniejące 

w wielu zakładach i przedsiębioNtwach. 
D1a przykładu pcXlajemy, że składka roczna dla wlók­

ruiarzy wynosi 117 zł, a przy włączeniu do ube7,pieczenia 
tzw. dziermego zasitku (b. ważne dla pracowników fi­
zycznych) w wysokości 50 zł składka wynosi 292 zł. Ubez 
pieczenie obejmuje wypadki przy pracy i poza pracą. 

(K-7033) 
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N a~tępują oględziny kolej­
nych domów. Zanim jednak 
przystąpimy do oceny stanu 
remontowo-porządkowego, trze 
ba powiedzieć, że w niektó­
rych mieszkali w czasie waka­
cji studenci odbywalący w 
m1esc1e praktyki robotnicze i 
w tych domach wykonywano 
jedynie drobne, konieczne na 
prawy, konserwacje i zwykłe 

gospodarskie porządki. W ta­
kiej sytuacji znalazły się III 
i IV DS UŁ. Zabiegi higie­
niczno „ kosmetyczne dobiega­
ją tu końca. 29 wrześnda - w 
dniu rozpoczęcia zakwatero­
wań - stan ich będzie zado­
walający. Podobnie przedsta­
wia się sytuacja I i II DS, 
które zajmują studenci AM. 

Na tej laurce znalazła się nie-
----- - --- ------

WAZNB TBLilFONW 

Informacja telefonie-a 
Stras Pożarna 
Pooeotow1e Ratunkowe 
Pogotowie MO l'i, 11118-łl, 
ln!ormacJa PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczna 
Poi;otowie oświetL ulic 
Ośrodek Int. Us!. ŁZSP 
Łódzki Ośrodek lnfwm.. 

T11rystyczoel 
TEATRY 

IS „ 
19 
50ł-ł0 
581· li 
285-H 
59K-SO 
334-31 
220·89 
3911-11 

...... s 

TEATR WIELKI Cod&. Jl 
,..Zemsta oietoperza" 

Tl!..~H( t'O\>:>L•LłHIY - cod?.. 
19.15 „Ra<lziwilł, Paruie Ko­
chanku" 

ThATn NOWY - ni.eczyn·n:r 
MAŁA SALA - nieczynna 
TEATR JAnACZA (W sah Tea-

tru Rozmait<>Ści) godz. 19 „Bal 
lada o tamtych dniach" 

TEA l'R 1.15 - godz. 19.15 wJa­
dz:a wdowau 

OPERETKA - god.z. 18 „H>ra­
b1na Marica" 

TEATR ARLEKIN - godz. 17.30 
„Cudowna lampa Aladyna" 

TEATR PINOKIO - g. IO, 17.30 
„Pie: wsza p:-zygoda Ptla 11 

FILHARMONIA (Na-rutawicza 
20) godz. 19.30 Koncert 
symf<>niezny - ork. PFŁ. 
Dyrygent - Stefan Marczyk. 
Sol is ta - Krzysztof Jakowicz 
- skrzypce. W program' e: J. 
HaydJ1 - Symfo.nia G-dur 
nr 88. W. A. Mozart - Kon 
cert skrzypcowy G-dw, KV 
2'16, w. A. Mo.za.rt - Symfo­
nia g--mol>l KV 556. 

lll1ZEA 

MUZEUM BISTORU Wt.OKJBM 
NICTWA (Piotrkowska !l82) 
czynne godz. lft-17. 

MUZEUM SZTUKI twlęclrow­
sk1ego 31) ceyrtne od eodz. 
9-15. 

MUZEUM A.R<:_REOLOGICZ!'il! 
I ETNOGRAF'T~ ZHlr t"PL Wo) 
nn~,„ Ił) CZ711M od Cod&. 
10-ll5. 

W domach tych od początku 
kiepsko funkcjonowała izolacja 
przewodów kaD<alizacyjnych. 
Woda zalewała sufity i ściany, 

które pogniły od nadmiaru wil 
gocó.. W czerwcu br. rozpoczę­
to gruntowny remont urządzeń 
kanalizacyjnych. Jest po po­
łowie września i nawet niefa­
chowe oko nie myli się, sądząc, 
że prace poza etap przygoto­
wa wczy nie wyszły. Tego sa­
mego dnia, tuż przed naszą 

wizytą, była tu kontrola z 
ministerstwa z udziałem przed 
stawiciela Zarządu Inwestycji, 
który przyrzekł, ze w paździer 
niku czynny będzde choć jeden 
natrysk na każdym piętrze. 

Oby! 

nów centralnego ogrzewania., 
Nie 1DW1jąc dokładnie sprawy, 
trudne sądzić, ale skoro od koń 
ca czerwca - jak nas poinfor-
1nowala kierowniczka - wynieś 
li sie studenci, to termin ukoń­
czenia prac - 26 października -
wydaje sie zbyt odległy. Poza 
tym brudno tu okrutnie, jakby 
do tej lH>rY nie tknięto s:u:zotką 
korytarzy, ani pokoi. W 1>0koju 
na l piętne z wywiew:ką na 
drzwiach: do nau\ti., połamane 
Krzesła i stoły, pokryte grubą 
warstwą kurzu. Czy z ponądka­
mi zdąży się tu na czas? 

Wnioski z naszego rajdu 
brzmią jak refren powtarza­
nej od lat piosenki. Każdego 

roku, przed 1 października, w 
którymś z DS mocno coś nie 
gra; na pięć minut przed dwu 
nastą pracownicy przedsię­

biorstw remontowych budzą 
się z głębokiego snu. Są tacy, 
co mówią: to normalne. My 
jesteśmy odmiennego .zdaniia. 

ALEJA POLITECHNIKI. Tli 
znajduje Jłię osiedle słuchaczy L. HOSZOWSKA 

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
lllUZEUM BISTORU auceu 

REWOLUCYJNEGO (Gdańska 
13) czynne g. llf-15. 

MUZEUM KALEVRlt &WOLU· 
C.JONIZM(J UŁ <Pa.rk Sien­
kiewicza) czyn.IM od eooz. 
ll>-17. 

Łl>DZKJB zoo - czynne ~ 
godz. 9-18 (kasa czyn.na d, 17) 

KINA 

BAŁTYK - „Kle<>pa.bra" od 
Ja t 16 (USA) go<l.z. 10, 14.30, 
Ul.30 

POLONIA - „cztowi€k z H'.>llg 
k<>ngu" od · la-t 14 (f·r.-wl.) g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

WISŁA - „Czerwone I złote" 
od lat 14 (p<>l.l gooz. 10, a.3'0, 
15, 17 .30, 20 

WŁÓKNIARZ „BW>t na 
B<>un.ty" od la<t 14 (US A) g. 
10, !4, 18 

WOLNOSC - „Sledmhs braci 
cerY1" od J.lllt 14 (wł.) godz. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Sw:ęty zastawi.ą 
pułapkę" od lat 1'4 (fra-n~.) 
g<>dz. J>O. l 2.30, 15, 17.30, ?O 

TATRY LETNIE - „Milion I.at 
przed naszą erą" od lat 18 
(USA) godz. 19.30 ('.k1i n<> czyn­
ne tylko w dni po.g<>dne) 

STYLOWY LETNIE - „Benia­
min, czy>li pam:~tn1k cnobli­
wego mł-0d0ienca" od lat 18 
(franc.) godz. 18.45 tkin-0 czyn 
ne ty~ko w d>ni pogodne) 

KINA STUDYJNB 

STYLOWY - „Kol>Le<ta owad" 
od lat 13 (jap.) g'.>d:z. IS, 
17.Jl>, 20 

STUDIO - .. WalkO'Wer" od Mt 
lł ~!.) godz. 17.15, 19.31> ... * • 

ADRIA - Pożea:nan'P t ~Ytil-
łem: „RY'C'zące lata" od lat ~4 
twi.) godz. Ul, l~. 114, 16, l8, 20 

CZAJKA - „Heroina" (NRD) 
od lat 16, god.z. 17, 19 

ENt,;RuETlt K - nieczynne 
GDYNIA - „Szalony koń" -Od 

lat li (USA) g"Klz. IO, 12, 
„Z,ltan Ka.rpa~hy" od lat 14 
(węg.) godz. 14, 16, 18, 20 

HALKA - „Synowie Wielkiej 
N:edżw iedzicy" <>d la•t 14 
(lll iem.) g . 

0

15.30, 1'7.45, „An­
gelika ws. ód piratów" od lat 
16 (franc.) godz. 20 

1 MA.JA - „Na tropie sokoła" 
od lB't H (NRD) godz, 15.30, 
17.ł5, 20 

ŁĄCZNO$C - „Przygoda z plo 
senką" od lat 14 (poi.) g. u 

LDK - .• sąsiedzi" (pol.) od 
la.t 16, godz. J4, 16.45, l~.45 

MŁODA t;WARDIA - „K<>lek­
cjoner" od lat 18 (ang.) i:odz. 
10, 12.30. 15, 17.30, 20 

MUZA - „Polowan ie na mu-
chy" od lat 18 (pol.) godz. 
15, 17.30, 20 

OKA - „Rzeczpospolita bab-
ska" od lat 14 . (poi.) godz. 
1•5. 30, 1'7.45, 20 

POLESIE - „Pan WotOdyjow­
ski" (pol.l od lat Ił. g. 16. 19 

POPULARNE - „Ż,lnie-rz kró 
!owej Madagaskaru" (pol.J od 
lat 16, godz. 1'1, 19 

PRZEDWIOSNlE - „Dz'ewlca 
dla ks;ęcia " (wł.) od lat 18. 
godz. 15.30, 17.+5, 20. Seans 
nocny: „Panna młoda w ża­
łobie" (fr.) od lat 18 g. 22 

PIONIER - „Waleczni przeciw 
rzymskim \e.g'on<>m" ">d lat 
14 (rum.) godz. 15.30. 1'7.45 20 

POKOJ - „Fan.tomas co•ntra 
ScoLland Yard" od lat 14 (fr.­
wł.) godz. 15.~0. 17.45, 20 

REKORD - .,Między wrze-
śniem a majem" od lat Il 
(pol.) godz. (I O, 12 seanse 
zamknięte). 14, 16, 16, 20 -

ROMA - .Pan Wołody1owsk:" 
od lat 14 Cool.l l!n'1z. 10. 13. 
16, 18 {przed filmem lo6owa-

~ 
PDMllSCIE 

- Ty chyba masz skleTozę; 

przecieź juź wczoTaj zrobiłaś 

mi awi:mtuTę za to, że się 

upiłem! 

nie f<J't-06ów aktorski<Ch z au­
togr alami) 

SOJUSZ - „Udręka I ekstaza" 
Od la<t 14 (wł.) godz. !6.30, 
lll.15 

STOKI - HMasl'!.a·rada sz;:ne-
gów" od lat H (.ang.) godz. 
15.30, 17.45. 20 

SWIT - „Ryszard Lwie Serce 
i krzy:ilowcy" od lat 14 (USA) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

TATRY - Bajki: „Przygoda 
żabki"„ Czerw?ny Ka.ptu_ 
rek". „Plastus!owy pam:ęt­
nik", „Ballada o królewn:e 
Lilianie", „Zegair z kukuł­
ką", ,,Pan Mal!lśkiew"icz", 
,,Hokoo pokus11 g'Xiz. Hi, 17. 
DFP - 1900. Od ,.Zaka.zanych 
p'osenek" do „Pana Wołody­
jowsk:ego" „I ty zostance<z 
Indianinem" od lat 7, godz.. 
18, 20 

DVZURV APTEK 
Al. Kościuszki 48, P'.otrkow­

ska 225, Piotrkowska 2!i. Zg.er 
ska H6. Felińsk:ego I, Naruto­
w•cza 42. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. Im. Curie­
Sklodowskiej. ul. Curie-Skło­
dowskiej 15 - orzv1mu1e rodzą 
ee • chore einekolog icznle ~ 
dz1elnicv Gócna oraz z rej<>no­
wych ooradnl .K'" ul. Fornal„ 
skie1 ?7 Gdań•ka 29. 

n Klinika Pol.·Gia AM. al. 
Sterlioe:a 13 - orzyjmule rodzą 
ee ' chore einekoloeicznie z 
dzielnłey Sró<:lmieśt'ie t •elo­
nowych paradni .. K" lllow1tkl 
60. Koociń«kieeo 32 I Piotrkow 
ska 269. 

Szpital lm. R Wolt. ul . Ła­
e:iewnirka 14136 orzy1mu1e 
rodzace 1 chore !?inekolol?iCz­
n!e r dzielnic-v Bałuty ora• z 
•e1onowvph ooradni .K" uL 
Plotrkow;ka '07. I Maja 57 t 
Ka•or1aka 11. 

Szpital Im R. ;Jordana. ul. 
Przvrodnicu 119 orzylmu1e 
rodzace I ~hore l!•nekolol!o<"mie 
• dz'etn •cv W'dzew oraz 1 re­
•oni'IW"' '"radni .K" uL Sre­
brzyńska '1:5. 



Czuiortek l 
godz. 18-21 I Uwaga - energetyczny szczyt 
... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 

O godz. 17.45 nad miastem zapada jesienny zmrok, 
Piętnaście minut później jest już na tyle ciemno, że w 
wielu domach zachodzi konieczność zapalenia światła. 
O godzinie 18 rozpoczyna się energetyczny szczyt zużycia 
mocy elektrymnej. W godzinach 18-21 dyspozytornia Za­
kła.du Energetycznego t.ódź - Miasto notuje wzrost zuży­
cia energii prawie o 50 proc. w stosunku do całego dnia. 

Szczyt. W prasie, radiu i te­
lewizji ponawia się apele o 
oszczędzaniu energii elektrycz 
nej w godzinach 18-21, kiedy 
to energetycy odczuwają już 
pierwsze trudności z dostar­
czeniem prądu dla przemysłu, 
instytucji użytecznosci pu­
blicznej, indywidualnych od­
biorców. Chodzi przede wszyst 
kim o odbiorców indywidual­
nych, bowiem dla szeregu za­
~ładów przemysłowych i in­
styhicji energia elektryczna 
jest limitowana, natomiast 
dla mieszkańców nie ustano­
wiono żadnych ograniczeń. 
Znaczy to, że energetycy ape­
lują do naszego rozsądku. do 
poczucia obywatelskiego - a 
więc do racjonalnego gospoda 
rowania energią elektryczną, 
wyłączania zbędnych grzejni­
ków, lamp.. aparatów, niewłą­
czania odkurzaczy, żelazek 
itp. 

Czwar:tek. God:r.ina IS.IO. Wrax 
"' kierownikiem obsługi odbior­
ców Zakładu Energetycznei:o 
Ł6dź - -Miasto, mgr >n.Z. Ed­
mundem su~uckim, reporter 
*'Dziennikan wybiera się na 
rajd urÓwno po nowych osie­
dlach mieszkaniowych jak i po 
staT~h domach. Chcemy się 
przekonać czy 8'kutkują apele 
o rozsądne gospodarowanie w 
godzinach szcz~u energią elek­
'llryczną. 

Zaczynamy od nowych blo­
ków. Oto osiedle „Wielkopol­
ska". W oknach palą się 
światła. Wybieramy na chybił 
trafił jeden z bloków przy ul. 
w. Pola. W •klatkach schodo­
wych działają automaty do 
krótkotrwałego włączania świa 
tła. Liczniki znajdują się w 
zamkniętych szafkach, od któ-

rych klucze posiadają lokato­
rzy . W większości mieszkań, 
które zwiedzamy, miesz·;,.ańcy 
widocznie wzięli sobie do ser­
ca apele elektrowni, bo palą 
się światła ty lko niezbędne. 
W nielicznych przypadkach 
zastajemy <>Świetlone jedno­
cześnie pokój, kuchnię, przed­
pokój i lazi.enkę. 

Przy tej samej ulicy W. Po­
la pOd numerem 16 znajduje 
się w sąsiedztwie nowych blo­
ków, stary dom. Jakiż wielki 
kontrast z nowym osiedlem. 
Na klatce schodowej w otwar­
tej szafce z licznikami polico­
wane drutem korki, które stwa­
rzają niebezpieczeństwo pożaru. 
Każdy może swobodnie otwie­
rać szafkę i manipulować pny 
n1ezabez.p1eczonycb t1c71n1kach. 
Lokatorzy twierdzą, że nie ma 
kiedy pomyśleć o kupnie no­
wych korków, bo skoro jest 
pod ręką drut ... 

I jeszcze kilka wizyt w no­
wych blokach w osiedlu 
„Wielkopolska". Na kH:..;anaś­
cie mieszkań. które odwiedzi­
liśmy, zaledwie w dwóch zu­
życie energii elektrycznej w 
czasie szczytu przekraczało 
normy. Bo jak jednocześnie 
włącza się odkurzacz i żelaz­
ko - to trudno mówić o o­
szczędności. 

Jedziemy dalej. lest jui go­
dzina 19.20. Osiedle Zubardź. W 
nowym bloku przy ul. Gnieź­
nieńskiej 6/8 zastajemy na par­
ter-ze w klatkach schodowych 
pozrywaną instalację ele-ktrycz 
ną od automatów. Swiatło więc 
pali się na parterze bez prze­
rwy od zmroku aż do godziny 
23, kiedy to dozorczyni zamy!<a 
klatki schodowe i gasi oświe­
tle-nie. Trudno więc mówić o 
oszczędzaniu energii elekirycz­
nej, skoro administracja tego 
bloku, mimo Ji.cznych interwen 
cji lokatoTów, nie pomyślała o 
naprawie uszkodzonych auto­
matów w klatkach schodowych. 
Natomiast lokat<>r:&y - jak prze 
k<>naliśmy ~ię, składając wizyty 

w wielu mieszkaniach - -zapa­
lają światła tylko ko.nieczne. 

A teraz kolej na stare do­
my. Znajdują się one w są­
siedztwie nowych bloków. 
Gnieżnieńs:.-a la. W opłaka­
nym stanie znajdują się w 
klatkach schodowych liczniki 
i korki. Wszędzie nicowane 
drutem, popodkładane do 
korków monety 20-groszowe, 
pousz kadzane tablice. Aż dziw, 
że w ogóle w takich · warun­
kach pali się tu jeszcze świa­
tło. W każdej chwili może 
nastąpić awaria. Rzecz zas:<a­
kująca - przed remontem te­
go. domu liczniki były zamy­
ka:ne w szafkach, a po remon 
cie wymontowano z nich 
drzwiczki, które poniewierają 
się po klatce schodowej. Ad­
ministracja wcale się nie przej 
muje tym stanem rzeczy, ~e 
kając widocznie do następne­
go remontu. 

J 2:D6W w pneciwień!Kwie cte 
administracji, lokatorzy oszczę· 
dzają energię elektryczną i 
jak stwierdziliśmy, w godzinacll 
S7.c-zytu i:ospOdarują nią eezczęd 
nie. 

Nasz rajd. dobiega l<oilca. IUt­
ka minut po godzinie 2.0 tele­
wizja nadaje atrakcyjny pro­
gram, spada więc - cboć wy­
dać się to może dziwne - zu­
życie energii elekt.rycsnej. 
Wówczas to, jej odbiorcy gro­
madzą się przy telewiz<>rach 
i wtedy {;wleci się pn;eważnie 

je11.na ża.r6wka w lampce noc­
nej. 

Czas na wnioski. Mgr inż. 
Edmund Suchecki twierdzi, 
że rajd nasz wykazał na ogół 
rozsądne i oszczędne gospoda­
rowanie prądem przez miesz­
kańców. Jedna•A:że jesienno.::.zi­
mowy szczyt dopiero się za­
czyna. Nie wiadomo więc, 
czy za miesiąc, gdy powtórzy­
my naszą lustrację, zastanie­
my podol>ną, zadowalającą 
sytuację jak w ubiegły czwar­
tek. Trzeba wiedzieć także · i 
to, że gdyby każdy z 300 tys. 
odbiorców energii elektrycz­
nej w godzinach szczytu wy­
łączył tylko je~ zbędną ża­
rówkę 60 wat, 1'o zaoszezę­
dzilibyśmy aż !>koło 20 mega­
watów. Te wyłączone żarów­
lri dałyby o 10 proc. mniejsze 
zużycie prąd• w porównaniu 
do analogicznego Clkreilla •b· 
rok11. Bowiem w tym rOJitu 
już we wrześniu •otuje się 
10-pr-ocentowy wzrost zaży.­
eia -gil eM!ktrycz-j. 

We Wł_,,_ „._.., •Y 
11nikn"e wyłlłezM>ia włecsorem 
pr"'1u· w całycll dsiełnica.ch, 
bądź osiedlach, p0wJin.niśmy 
wziąć sobie lło •~a a.pele e­
leki-rowni o ro%Al!dne i racjonał 
ne gospodarowanie energii\ e­
lektryczną w godzinacb jeoien­
no-:rimoweco ~ ed li ~ 
n.. 

Gospodarska dyskusja 
bałuckiego aktywu ZMS 

Robotnicza młodzież ZMS­
owska podczas trwającej 
aktualnie kampanii sprawo­
zdawczo - wyborczej ZMS sze 
roko dyskutuje o swoim u­
dziale w realizacji uchwał II 
Plenum KC PZPR oraz o 
współgospodarzeniu w zakła­
dach pracy. Przedwczoraj z 
młodymi robotnikami Bałut 
spotkali się: sekretarz KD 
PZPR Bałut - M. Tupiak, 
wiceprzew. ZŁ ZMS - J. Ol-

bryk oraz kierownictwo ZD 
ZMS z M. Czesnym Z. Ka­
linows kim. 

Podczas spotkania młodzi 
aktywiści ZMS omówili pro­
blemy unowocześnienia pro­
dukcji, oszczędności materia­
łów i surowców, zmniej szenia 
zatrudnienia oraz poprawy 
warunków pracy - czynni­
ków składających się na in­
tensyfikację gospodarki. 

(zbk) 

Pokazy odzieży jesienno-zimowej 

•Dziś - na 
+Jutro w 

„Estradzie Robotniczej" 
Filharmonii Łódzkiej 

Dziś, e god!I<. n, - "Estra­
dzie Robotn~ej" odbęd•zie się 
p<>ka·z modeli ubiorów na o­
kres jeS'iei>nJ-zimowy, :ll!>l'gani-

Młodzieżowy 
ttDOD-Słop" 
Społ-y Dom Kutllery RSM 

Lokator (ul. Now-0pollika 12/14) 
w-mawia po przerwie wakacyj 
nej popularne wśr6d miodzie-. 
ży impre..y pod nazwą „mło­
,„ieżowy non stop". lnaugura 
cja - lłm " sob.,.ę o godz. 
17. :Do tańea grają zespoły 
„My-U„ 1>raz nowo powstała 
wntJta bea<tA>wa pod l<ierowni­
ełw- D. Malllekińskieco. 

(j. kr.) 

zowany przez MHD Odz! eż. 
W części artystycznej wys-tą.. 

pi ą: I. Nave, R. Spychalski. 
K. Ha•rtwiig, W. W i<>rusz-Ko­
walski, F. Trzeciak oraz duet 
ba.tete>wy z Teatru Wi elkiego 
J. N ie r obska i K. Knoll; akom 
paniuje trio W. Ko.l'cza; całość 
poprowadzi J. GL!St. 

Podobna impreza odbęd-z.ie 
się r<>wni<Y~ jutro „ godz. 18 
w Filharmonii Łódzkiej. Je-j 
orga.n i,zate>r em jest PDT „Uni­
wersał". Zaprezentuje on 50 
modeli oo.zieży. 

W części artystycznej wystą­
pi ą: J. B ielenia, K. Brusi·k ie­
w i·cz., L. Kor saków.na, H. B ie­
licka, J. Otiersk i, T. Tuti<nas 
oraz D. R in i B. Gzyżewsk1 . 
Bi le.ty na n iedzielną i ropre1ę 
rozprowadzono przez rady za­
kład-Owe najwi~kszych łó<l zkicll 
zakładów. (wit.) 

Impreza turystyczna 
,..My młod'Ei" odbędzie Silę n.a 
tir~ Łódź - Sma.rdzew. W 
programie: tor przeszkód, ja~a 
gpr awno.ściowa, •k<>nku.-sy 1 nie 
spodlzi.aillki. Zwycięzcy oidobędą 

i>agrody Mlec?.>OWe. U"7Jeetmicy 
2!8dnkM~ą po ~ pun•k~ów n.a 
Kol.a.rsklł Od"-znak<: Turystyc•­
JWI. ZbiÓl'l<a „ god<Z. 9 n.a sta­
rym Rynku. Na nrlej&eu !llta~­

• ,...acenkt wpitro'Wego -

i. zł. Każdy !>-trzymu}e pa-
miątkowy znacz.ek. (k.) 

25 giełda psów 
w niedziele - Zl września -

w godz ll>-15 w Schronisku 
dla zwierząt, 'przy ul. Snieź­
nej '111 (dojazd autobusem 68 
lub 52 z Pl. Dąbrowskiego) od 
będzie się kolejna 25 giełda 
psów. Cena psa - łącznie ze 
szczepieniem przeciwko wście-
kliźnie - 137 zł. (j. kl.) 

'
';.-----------------.._-.._.._..;::, ROBOTNJKOW niewykwalifikowMlyclla, 'MASZYNĘ ~llką J POllt0.11!! z 'lllocbnilł w ••--••-•••••n••••••••••••••••••„ I 

DOZORCOW obiektów budowlanych. .n.r 2 - spc>ae<tam. Cena' c.,.,.t.rum, I p. zam ien ię • 

I lUVRARZY, llJ. m. 1 1~1 g ltudl~. Tel. 2~ ZARZĄD ZWIĄZKU KYNOLOGICZ-@ 
OllGANIZATOROM STOLARZY budowlanych, 3.500 si. Lódi, Zb:io.rcrLa zua 2 razy , po p<>ko.j'U z I SZCZEP IE N I A PS 0 W 
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458__,1 7~8 lgod.z. 15.~ 75419 ne całod"'.enne wy~o-rzy MA'l'EMATYKA, f izyka ~•ł:'l::.k na <&ocUle ll<'>-w llunkc•~ ustugowym g st&nie. Oferty: Łó<lz-1, mgr Nliepook<>je<Zycki. respondency)ne) kursy: t>rzy Al. Kościuszki 67 skrytka 439 75404 T 1 li33 2Q 75447 kresleń tech.nicmycb bu. PIANINO n.iemieck!.e - SKODĘ" - no-w.i sprze - e · - g dowlanych, maszyno-KANDYDATOW na stanowiska konduktorów ::.iY.:::J~}e t°Y~:~~~jn~0g: „GaH1" - sta:n dobry -!dam. .Małach<>Ws.klego SRóDMIESCI·li: - s po- POMOC d<> dzieeka od wych, kosztorysowania 1 motorniczycb (szkolenie dla konduktorów od 2. ozyn dolnycb. wszelkie spr zedam. Tel. 214-00 d<> i 62-'64 m. 18 75441! Il koje, kU<C!ł>nJa., zamien ię 1 patdziev:n•ilka potrzeb- inwesiycji przyjmuje 1 X. br., dla m<>torniczych od ł. XI. br.). Wa- zabiegi ~inekol?eiczne o- godz. 14 760.73 gj ' · ~ 2 ra..::r p<>kÓJ ~ ltu<;hlna. Wrób.Jewskiego 59a, szczegółowych >il.formacji runkiem przyjęcia na konduktorów {est posiada- raz orzeprowadza bada- GARAŻ do wy.najęcia _ 1>>ą - bl-Oik.•i. .wo1czan- m. 40. Zgloszema J>O udziela "Wiedza", Kra-nie świadectwa szkoły podstawowej ukończenie n.ia histopatolofliczne 1 MAGIEL el~ktrycz.ny -1 Jul!a<llów. Teol. 4łl•9'7, ska 124-7, w1(!czor~. g'Xl-z. Hl 7521!9 g ków ul. we~ter olatte 11 18 lat życia. Motorniczowie winni mieć również oyt<>logiczne. Lnf<>rmacje _ sprzedam. N:l.sz.a 251g<>dz. !6-la, poniedZ'ial- Kunert 75351 g GOSPOSlA 00 lekarza świadectwo szkoły podstawowej oraz ukończoną tel. 1164,_87 5757 k (d<>ja?Xi t.ramwajem 3 i k:i. śtody, piątki 753°' DWIE at<Uden.t.lt•i przyj- _ po~r zebna. 22 _Lipca POLSKI Związek Mot:>ro służbę wojskową. 7) 7"296 g mę na mieszkanie w no 2s .• _!1'~7 70 292 g wy prowadzi kursy dla KfE OWCOW z Ul kat. prawa jazdy oraz z 11 JUSTYNÓW d2J:ał·kę w m bu.eh · ~ · B <i FRY7..JERKA damska k ierowców wszystkich budowlaną - sprzedam GRZEJNIK jug<>s!~wia ń - GARAŻ w okol icy Woj Y wmo wie. ,Y. . kategorii oraz wózków kategorią (wydaną po 16 1. 1964 r.) zatrudnimy o raz lokal , przemysłowy ski, pokojowy, gazawy, ska Polsk ie-go 1 Ma.rynar]•goo_ka 31, m. 27 75'162 p r zyjm1e pr_ace„ na stałe.' akumulatorowych. Zapl-w charakterze kierowe w-pllotów. Warunkiem wynajm~. Tel. 290-89, mało używany sp..-ze- sk iej - k<upię lub wy- POKOJU "ubloka·te>rs s ·e- ~fe~t~ ,k753o;6 p,asa, sy przyjmują ośrodki: przyj<,cia jest udokumentowanie 2 lat praktyki. godz. 7-9 I po 18 dam. Tel. 229-90 po 16 na}mę, Tel. :Ml7-42 po I go, n leolor ępującego z ie> r ows a ul. Andrzeja Struga 4, Kierowcy ci po uzupełnieniu okresu stażu pracy godz. 18 154.10 gj wygod~i poszukuje rui FRYZJERKA damska po tel. 2.17-19 w godz. 13-20, zostaną skierowani na koszt przedsiębiorstwa na ' DOMEK placem i pi MAGNETOFON „BG-23" i·ok małżeństwo beZ<lziet trzebna. Oferty „75330" ul. Pi<>trk.:>wska 183, tel. odpowiedni kurs w celu podwyższenia. kategorii , ce w zRJsanowie a. - sprzedam, Obr. Sta- PILNIE pos2Jllkuję 9UblJ ne - oztonokowie spół- P r asa, P ie>trkowska 96 618-40 W godz. 8-20 prawa jazdy. do prowadzema autobusow. Kan- ' sprzedam. w_adomość : J!ngradu ~4, m. 13 kat0<rsldeg<> pokoju , te r dziebni m :.eszka.niowej. dydącl wmn! zgłaszać. się .do .działu zatn.1<ln,e- Łódź, M;elcza rsk iego 26 lefonem >u.b korzyS.ta-jOte'l·,ty „75382" Prasa, FRYZJERKA damska na n 1a, kadr ~ szk.olenia M1eJsk1ego Przed,s1ęb1or- m. 9 75465 g KOMPLET tołowy.' ku- mem z telefonu 2 godz:ny P.<>trkowska 96 

1

. stele potirzebna. Przy~~-stwa Komunikacyinego w Łodzi, Tramwaiowa 11. c.he?ny, s-zafę , b iurko, d z. enme. Oferty ,75726„ _ szewsk, ego 100 7o3o8 w godz. 8-14 'prócz sobót). 6452-k . b 1el.zma.rkę, regaty, od- p p· t k k• 96 MALŻENSTWO c:don -- ---- . -- DOMEK je<'lnorod"inny I kurzacz. pralkę, lelewi-1 r asa , >o r ows a k v w!e S.półd:o.eln•i mie- UCZCIWEGO 2mala2lcę INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA na - kwa.terunk~wy <2 po 1 zo r „Tesla", maszynę. , . szkanwwej poszukuje me br ązowej torby za.w:er a 

z FIZYKI na wyŻSZą u­
czelnię przygotowuję grun 
townie. Duże doświad­
czenie, nowe metody, do 
skonał-e wyniki. Telefon 
403-59, Brański. 

MURARZY, CIESLJ, ZBROJARZY, kladowe), yta.c I.OOO .m I Tel. 686-53 7ó451 g d&.elcze - zam :enu: na kuchnią. Oferty „7;;388" fa r y,_ pozostaw.o ne) w AUTOi'IIOBILKLVB p r o-

stanowisko inspektora do spraw remontów, I k oj e 7. kuchn _ ą - r o z- ·do p isa n ia - spr zedam. I TEOFILÓW - M-3. "IX'I- umeblowan eg'> pokoju z 1 jącej maszyne>p:sy i .oku 
DEKARZY - BLACHARZY, SZKLARZY, kw, - S :·kawa, za~ : e- --· ' ~ _pokoJ.e, z kuch mą w Prasa, P i<rtrkowska 96 I taksowce . :- wynagr o- wadzi kursy sa moch odo-OPERATORóW na sprzęt lekki, n :ę na dwa poko ;e z ATLAS św i ata - sprze- I s r odm :escm. Tel. 364-50 1 dzę; d.:wonic: tel. 2{;8-47 we ws•zyst k 1ch ka t-eg >rii KIEROWCÓW na ciągniki z kat Il, kuchn : ą ' .z wygoda mi, dam. Ofe r ty „75457" Pra 'j po 16 76182 g 2. STUDENTÓW' lub s·~u- ' ;-BM rano w Jkol'.c y oraz se>botnio-niedz;ie lne. ... najchę tn .e·J w blo kach. sa P iotr'·owska 96 dentk1 przy}mę na m .e- · . . . . z · 1 p b MONTERvW instalacji sanitarnych, Ofert y „ 75400„ Pras a, • " . szkan '.e. Zgł-0szen '. a od Zachodn1ei - Prochn1k a ap:sy " u . rzy y szew -ROBOTNIKOW bud<>wlanycb I transport<>wych P '.otr kowska 96 I . , I ~AWALERKĘ . wlasno- g<>d-z. 115, ul. Wspólna 19 zg . nęła mała czarna su- sk.ego 13 w godz., 16-2~ (ładowaczy) PIANINO ,.Legn ica' p ' a ' s'!: O'Wą - bloki - kupę m 3 753114_g czka. Odprowadzen ie w y t e l. 497-07, ul. Tuw.ma Jo zatrudni zaraz z terenu m. Łodzi Łódzkie Przed- w ie nowe, nieduże -1 lub wynajmę, MożLwość · nagrodzę: P'.o~rkowsk a gcxlz. 8-20, . tel. 246-62, s'ębiorstwo Budowlane PL _ Północ w Łodz ' DO!lfEdK. h

0
ekfta,r placu .sprzeda m. Tel. 452-68 -1 knepetycj i muzycz·nych DUŻE m i.,.;zka.nie 3-po- 36 m. 29 75381 g 'i· 212-39; ul. P :o t rkows ka 15 · " s p r ze am er ty 7543• " I · 7:,03 ' lb · t · ) Of k j w g d · w godz 13 20 tel 232 16 

Piotrkowska 171. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr P .P· t k ·- k·• 96- w :eczorem .,., e ztn e r esown' e. er- o owe, Y o y, c.o. - WARSZT . : - • . - : l szkolenia zawodowego tel 652-66. 7118-k I rasa. i-0 r .,,,. , a t y „7:;.3;7" Prasa, P1o~r- zam ien ię na 2-p<>lnjowe. . AT mecha·ni czn y Otwa r c :e kursów w kaz _ _ ' · , ASPARAGUS „Spr en- kC>WSka 116 Oferty „75443" Prasa, wykonuie: szłlfowame ' dą s obotę 6510 k ż ,.. H O . PLAC pod budo~ę z g er " (s.ewka) do sp:ze- P'.ot rkowska 96 m<>tocyklowych cyl:n-1 IN YNIERvW. MEC ANIK W na stanowiska I w1·llą . (3 razy pokoj z ' dania. Zygmu n ta 59a . drów, zaworów, p rze t a- rRAG!'<llESZ ,z~iesll we-st. konstruktorow, kuchn i ą - w olne) -j (Kur czaki), Za r ęba ł,0D:2: - . pokoj , kuch- STUDENTl(A V roku czan ie bęl:>nów, na b eja- iio małżeństwa? Napisz. SLUSARZY, SZLIFIERZY, FREZERó.W, s przedam. Cena 250.DOO I >Ha, zam i enię na p<>dob pos1lukuje n i ekrępują- n '. e na kła.dek hamulco-1 .. Venus", Koszalin. Kole DOZORCĘ (powyzej . 50 la9 ~atru?ru z teren~ zł. Jerzy R~g . nel , Ko- FUTRO cza.rne - łapk i ne lub w:ększe w Zg1e ceg-o poke>}u z wyl!oda wych, buksowan;e zwrot 1owa 7, Swldroń. Błyska m: . ~od.zi, Fabryka Igieł . Dz1ew1arsk1ch w Łodzi, , l u m na, Ann ii Ludowej I karakułowe - n">we -1 rzu. Ofer t y „753-08" Pra mi. Ofer ty „7&+11", Pra- n:c, Łódź, zamenhofa w iernie or ześlemy kraj o Kihn•kiego 123. Zgloszema przyjmuje dział kadr. 28 75454 g sprzedam. Tel. 324-26 sa, Pbtrkowska 96 sa, P >otrkowska 96 15. Puollka 75463 g we adres" 6015 g 

Margaryna sprzymierzeńcem twego budżetu 
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Ciekawe - Przeczytaj! Bad Gode.sberg pr.zewiduje 
zwycięiotwo CDU/CSU. Na ty= 
samym stanowi>sku stoi ., We­
ma-Insti~ut". Pla·cówka ba daw 
oza w Bremie daje natomiast 
równe szanse obu partiom, zaś 
i•nstyt.urt:y dzi ałające w B iele­
feld o·raz w Allensbach pr-ze­
widują zwyc : ęstwo SPD. 

Neonaziści 
kandydujq 
.w całej NRF 

RAD I O 
BU!ll'CZUCZNE 
OŚWIADCZENIE 

Buń-o2ftlcme i nie ma.jące po 
lor ycfa oświ adczein.ie złożył o­
statnio niejaki z. Wahrhaftig, 
iuaelski m in :ster do spraw r e 
ligi•jnych. We-dług <>Wego m in i­
stra, rezolucja Rady Bezpie­
czeństwa po tępo ają c a Izrael w 
związku z pożarem meczetu Al 
Aks a „n ie ma żad•nej wa•rt.o&ci 
moralnej", gdyż p'.>dję'la z<ista 
ła prze-z państwa „z góry n ie 
pr zychylne wobec Izraela". 

Da<lej - jakby na i.r 0<1i<: -
Wahrhaft i.g stwi erdz!ł, ż.e „po­
za Izraelem nie ma innego 
kraju na świecie. który byłby 
zdolny zapewnić ochrllnę 
miejsc świętych wszystkich wy 
znań"(!) 

LEKTURA 

Władze 

DLA 

kościoła 

KLERYKOW 

włosk iego 

przystąpiły do energioC2lnej 
akcj.i p r opagandowej mają.cej 
przedwdziałac rozszerzaoniA.i s:ę 
wśród młodych księży ruch·u 
na rzecz zn:esiien ia cełiba.tu. 

W tym ce-1u jako lekturę o­
bowi11zkową wprowadzono bro­
s:mrę zawierającą fragmenty 
wyznań kobiet uc-zynionycb w 
czasie spowiedzi. 

Nie w :emy, w jak.i sposób 
wyznan ia owe mają d•ziałać na 
klery>ków, nie znamy bowiem 
ich treści, jako że pr1zec ież o­
bo.~ą·zuje „taje-tll'ni.ca spowie-
d-zi ••• 

PROGNOZY I OSTROżNOśC 

W NRF z dużym za•i.n.tere­
S>Owa.nieim ll:omeontuje się prog­
nozy wyb<>rcze przoost awione 
osta.tni-0 przez szereg instytu­
tó-w bada·n :a o~i·ni i publicznej. 

Wy•ni k i te nie są bynajmniej 
jednolite. Ta.k np. iinstytut z 

Same zainteresowane partie 
podkreślają, że dane te nale7y 
traktować z niezwykłą ostroż­
nością! 

CYTAT 

„Kiedy za kilkaset la<t jaoki ś 
historyk c>hciałby wyrobić so­
b ie sąd o drugiej W'.>j.n ie Ś'Wia 
towej na podstawie pubJiokacji, 
które w ostatn im roku ukaza­
ły się w NRF, n iewątpl i wie 
doszedłby do wniosku , że cały 
nieledwie naród n'emiecki brał 
ud'Z~ ał w ruchu oporu przeciw 
ko Hitlerowi.„" - p isze pu·bli ­
cysta ,.Huma·n iite". 

Jest jednak nadzieja, że o­
biektywny historyk sięgnie i 
do innych materiałów źródło­
wych. których nie brak nawet 
w NRF. (j. a. k.) 

Listy wyborcze neonazistow­
skiej NPD dopuszczone zostały 
przez komisje Wyborcze we 
wszystkich 10 zachodnioniemiec­
kich krajach federa.Jnych. Jak 
za'komunikowała w piątek NPD 
w Bonn, partia ta wystawiała 
swych kandydatów do wyborów 
powszechnych 28 września, we 
wszystkich 248 okręgach wybor­
czych NRF. 

a.ao w~ad. 8.Hl D.IDeń dobry, 
tu Red. Sporeczina. 8.115 P.iloseai­
ka dnia. 8.18 Melodie na dlzień 
dobry. 8.44 Koncert życzeń. 9.0o 
,z muzY'ką w n,')IWy rok szkol­
ny". 9.2.0 Konce-r·t rozrywkowy. 
JO.OO W iad. Hl.05 ,..S.p.Wkaon!ie z pi. 
sarzami" - E. Szelbur g-Za:rem­
b.i.na. 10.215 Chóry operowe. 10.50 
5'paocery pairysk.i.e. li.OO Dla szkół 
śr ednich „Rok d'WUJdJziesty szó­
sty". 1'1.20 (Ł) K-OID.<:er>t Ork. Ma.n 
d'.>HJnistów LRPR. ID.49 Gawędy 
rod'2!ilrnne. 1'2.05 z kira.j.u i ze ś-wia 
ta 12.215 Koncert z polonezem. 
12.~ Rolni<:zy k'W.adirans. 13.00 
,Na Wawelu przed wiekami". 

I ia.20 K0&mie2me tema/ty w pol­
skiej muzy,e>e rozrywko<Wej. 13.40 
, Wiięoej, lepiej., tain.iej ". 14.00 

Hczy Masz tę k:siąż·kę?". 14.30 
Koncert z na.grań Ork. PR i TV 
w Kraikow.ie. 15.00 W;ia!d. 15.0S 
G-Od«ina dla dzie<WCrLą>t i chłop-
ców. lli.00 Dzienni•k. 16.~a .,Popo '7lllll.rfllllll.r11.r1111.111111''''''''.l'Tlllll,,-lll,ll_,,„_,,,,,,,,,,,,„,_,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.IT,,.,.lll.7'l.r.A łudtn1e z mt-Odością''. 17.lCl T<ra.n..~ 

,., 1'.!lilsj.a !. a. mistr.oostw Europy 

S iczne, cz. Il i cz. III. 16.30 - HLenin na Capri" z cyklu: § zyee ro.zryw<lro>Wej. 20_47 Kr<>Ilii-

PROGRAM 1111 
!'1.tlŚ Czy to jest dobre? - mu 

ZY'ka. 17.30 "Wakacje komisa.rz.a 
Maig:re<ta" - odc. pow. 17.4-0 P io 
senik0i z „włoski-e~ bu-ta". 18.00 
Ekspresem pTzez swi.a.t. 18.05 Le 
chlistan, ojcz)"7moa Ta.ta.rów. 16.20 
Klub Grającego Klrążka. 19.00 
AHred Wysocki - „Sprzed pół 
w ieku". 19.15 Studdo P.ioseruki. 
19.>ł5 .Jam 69 - Cha.rlie Byrd 
Bossa Nova. 20.00 „ Wesele" -
w.ode-wil. 20.:ro Walter and ':on­
nie. 2'0.45 Kluib Gtra.jącego Krąż 
ka. 21.0Q $pi.ewa z,espół Fou.r 
T:i.ps. 21.10 Krasnoludk i są na 
świecite. 211.50 "Wars.zawski w.rze 
sień" 22.00 Fakty dnia, 22.oa 
G w i.aOOa s.redrn·i'U w J.e C'Z(')lf ów -
Zesipół Jacka Szozygła. 22.15 „Mło 
dość k>róla Henryka IV" - od·c. 
pow. 22.>ł5 W rY'\lmoie siirtaaci . 2'3.00 
Minfa~·ury poetyckie. 23.05 W ie­
czorne spo>tkania :r; Astrud Gi.J­
bert>o. 

Serdeczne wyrazy współczu­
cia kol. TADEUSZOWI KRZE­
MIŃSKIEMU z powodu zgonu 

OJCA 
§ T y D z I EN# TV ~o~~~rwa. Cll~~l~i':_ d~~o;~:~ v~;i; ~~~~ ~ą P~~~=~~nf~~25 TV: ~ ;~~:'a~. :~~u•::W~:'f;m~': I S w Matematyka - kurs przygotowawczy - Wyrażenia algebra- S ni'k. 20.25 Wczoraj 1 <J:Liś w mu-

S widzów: „Latający Holender" na ~potkaniu w „Lajbie". 17.55 S r"k przy m·ilkT<>fonie". 22.zo Kon składają: 
S „Siadami Lenina". 17.00 - Dzienni.k. 17.10 - Dla młodych S ka SJ>O'l"Wwa. :n.oe »Podlwieczo-1 

s - ŁWD. 18.10 - Film z seril: „Wyprawy". 18.35 - Wszechm- § cert życzeń. :in.oo n wyda.nre ZARZĄD, RADA ZAKŁADO-s SOBOTA 20 WRZESNIA 1969 R ca TV z cyklu: „Sztuka liczenia". 19.20 - Dobr::moc._19.30 - ~ dzien-ni·k.a. 23.lCl. R-·•~ ry,<-o' w. WA, RADA SPOŁDZIELNI, 
~ - • Dziennik, 20.05 - „Giełda piosenki". 20.40 - Swiatowid. 21.10 ~ · _.,._ ''"' 
~ 10.00 - „Orzeł" - film fab. prod. POL 11.45 - Przerwa. _ PKF. 2i.20 _ Sttld io 63 „Jeszcze tamten wrzesień". 22.10 - S 24.00 W'llaldOllllosc<. I POP PZPR oraz KOLEŻAN-
1.'.'!SN 11.55 - Geografia dla klas VI - Położenie geograficzne Pol- Dziennik. 22 .30 _ Sprawozdanie filmowe z mistrzostw świa- S PROGRAM Kl i KOLEDZY ze SP-NI 
~ ski. 12.115 - Przerwa. 15.25 - Program dnia. 15.30 - TV Kurs ta w podnoszeniu ciężarów. 22.so _ Program na jutro. 2.2.55 ..,. • · „XENON" w ŁODZI S Rolniczy - Konserwacja pasz. 16.05 - ŁWD. 16.35 - Dzien- _ Politechnika TV: Matematyka - kurs przygotowawczy - § 1139 W'i.oo 8315 w · 
~ nik. 16.50 - Mistrzos1wa E"Jropy w lekkoatletyce. Ok. 19.30 (powt) S bi>t°wy" _ ~.ud. ·9.00 Mair~~ 
N - Dobianoc. 19.35 - „Kamienie nad piekłem" - rep. filmo- · · CZWARTEK - 2S WRZEŚNIA 1969 R. S ce. 9_30 Wiad. 9•35 .,wair..,aw„ka W z.wiązku :iię śmiercią Ko-
S wy. 20.00 - Warszawska Jesień 11969. Koncert otwarcia XIII 8,lS - Matematyka w szkole. Iloczyn skalarny - = 11. § piosernk.a". 10.10 Kwadra:ns z ze leg.i S Międzynarodow<.go Festiwalu Muzyki Współczesnej. 20.45 - 8.45 - Przerwa. 11.55 - .Język polski dla klas VII. Guy de S &polem M. Jaon-iciza. Hl.25 Ma.ga-
S Monitor. 21.25 - Kabar.et Starszel(o Pana „Gard<,n Party" Maupassant - Naszyjnik. 12.25 - Przerwa. 15.25 - Program s zyin liiterac'l<oi „To i owo". 11.15 Stefana Fe11·s1"aka 
~ czyli „Zabawa w krzakach". Program rozrywkowy z cyklu: dnia. 15.30 - Politechnika TV: Chemia I roku i c-z. Il. 16.30 S: Mu2yka. H.25 Porairuny koncert. 

~S Wizyty. 22.25 - Dziennik. 22.50 Sprawozdanie filmowe - Dziennik 16 .... - Dla młodych widzów: - Ekran z brat- s !'2.05 z Jcr:a,ju i "" śwtiaota. l~.25 
z mistrzostw świata w podn.>szeniu ci<:żarów. 23.10 - „Nie- ki·em. 17,45 '_ ŁWD. 18_05 _ ,,Nad Odrą i Bałtykiem". 18.35 ~ .J F. Telema'll'n - 3 tań<!e z 
bezpieczne miłości" - film fab. prc>d. wł. 0.55 - Program _ Przegląd muzyczny prowadzi Ludwik Erh.ardt. 19.20 -. Do- S si.»ty ork. D-<lil>r. 12.46 (Ł) Ko-

§ na Jutro. branoc. 19.30 _ Dziennik. 20 .00 - Przypominamy, rad=:'(· S rm.milkaty - teatry. 12.4(; (L) 

§s NIEDZIELA - 21 WRZEŚNIA 1969 R. 20.05 - Targi Krajowe - Jesień 69. 20.40 - .Teatr Sensacji: s „Od gawota do foxtJr')>(ita". 13.05 
9.00 - Program dnia. 9.05 - TV Kurs Rolniczy - Konser- „Niebezpieczne ścieżki" odcinek I - widowisko sen:;acyJne ~ (Ł) G.rają ka.pele. 13.115 (L) „Na S wacja pasz. 9.40 - Przypominamy. radzimy. 9.50 - Wenecji według książki Mariana Reni&ka. Ok. 1Jl.40 - RefleJ<:;Je. 22.10 S: aon•tenie wojewód1ztwo". 13.~ „Na 

~ grozi zagłada - film dok. 10.35 - .,Zdrada" - polski film _ Dziennlk. 22.30 - Sprawozdanie filmowe z mistrzostw S Lyrnie" - fra·~· 14.00 Woad. § telewizyjny z serii: Stawka większa niż życie. 11.40 - Dzien- świata w podnosze niu ciężarów. 22.50 - Program - jutro. S 14.05 żomierslcie rozsta.nde - kon S nik. 12.00 - Sprawozdanie z finału drużynowych mistrzostw 22.55 _ Poljtec-hnika TV: Chemia I roku (powt.). S cert. 14.30 „Kwota wyni.a-galna" 

em.ery ta 
długoletDliego, sumiennego pra­
cownika Bursy Szkolnictw Za 
wodowego nr 4 wyrazy głę­
bokiego współczucia żonie i 
Rodzinie składają: 

KOLEŻANKI i KOLED'ZY 
z BURSY 

~S~ świata na żużlu. 13.50 - Przemiany. 14.20 - Dla dzieci: PIĄTEK _ 2f; WRZEŚNIA 1969 R. ~S humoreska. 1'4.45 ,,Błęklitna 
~ „Idziemy ze •łońcem". 14.55 - Sprawozdanie z mistrzostw ..,. sztafeta". 15.06 Ama:borlSlk:i.e ze- lli•••••••••••••••ml S Europy w lekkoatletyce. 17.15 Warszawska Jesień 1969. 10.00 - „Spotkanie ze szpiegiem" - film fab. prod. poi., ~ społy prrzed m'id<Tof<>nem. 15.30 
~ Dymitr Szostakowicz - „Dziesięć poematów". 17.45 - Klub 11.55 - Wychowanie plastyczne dla klas VII. Malarstwo S Syilwetlki piosenka•r-zy. JS.50 o S Sześciu Kontynentów. 18.25 - PKF. 18.35 - Pegaz. 19.03 - cz. I. 12.25 - Przerwa. 15.10 - Program dnia. 15.15 - Podite- S I czym pisze prasa JilteraoC!ka. 1'6.00 
~ „Klub prof. Tutki". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.15 chnika TV: Matematyka I roku - Macierze i Układy rów- ~ Dzienon•i·k. 16.10 Poż~ain~e lata -
S - „Szkoda lata" - program estradc:>wy. Wykonawcy: Ala nań liniowych - cz. I. 16.30 - Polowanie i ochrona przyro- S kon<:ert ro„rY'Wkowy. 16.45 (Ł) S Eksztajn. Zofia I Zbigniew Framerowie, Zofia Kamińska, dy. 17.00 - Dzi<:nnik. 17.10 - Dla ~zieci: Miś z okienka. 17.25 S A.ktuaLn'.lŚci łÓd.'l!kie. 1'1.00 (Ł) 
S Renata Kretówna, Sława Mikołajczyk. oraz zespoły „Ka- - ŁWD. 17.40 - Nie tylko dla pan. 18.00 - „Skąd my się § „ Okol•i>ce kułtUJry" - fcl. lQ.rn S non - Rytm" i „Dziwne Rzeczy". 21.00 - . ,Pamiętnik pani znamy" - program satyryczny. Scenariusz Wojc!ec~ prygas S (Ł) Moea•i.!ka m'llzye:ma. 17.50 (L) S Hanki" - film fab. prod. ool. 22.50 - Sprawozdanie filmo- i Adam Ochocki. Reżyseria - Tadeusz Worontkie_w!cz. See- „ „ReportaO: na zamówienie". 18.2-0 
S we z mistrzostw świata w podnoszeniu ciężarów _i Magazyn nografia - Czesław Siekiera. ~ykonawcy: Iza. Pienkowslta, § „ WidnokTąg". 19.-00 „Echa dinia". 
~ Sportowy. 23.55 - Program na jutro. Ludwik Benoit. Ryszard Dembmski, Henryk _Joźwiak,_ Boh- S 19.17 Pi<>senk>i ma~owa.-szawsklie. S dan Wróblewski. Zygmunt Zin tel. 18.30 - Szkice z pollgonu. § 19.30 „Ma1tyisiak-O'W'ie". :w.oo XIII s PONIEDZIAŁEK - ?2 WRZEŚNIA ł9ł9 R. 18.45 - Za kierownicą. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dzienm~. s Międzynairod. Fes•tiwa-1 Mu•zylct 
S 15.25 - Program dnia. 15.3<1 - Politechnika TV: Fizyka 20.05 - Turyści i towary". 20.40 - Teatr Telewizji: Zbi- ~ Współ>czesnej „Wa.rsza·wska Je-S kurs przygotowawczy - Wnioski i zasady dynamiki i Ruch gniew St~łarek - „Znajomi spod. Perpignan", Ok. 21.50 S sień - 1969" 20.40 Przegląd fil-
S pod działaniem stałej siły. 16 .35 - Dziennik. 16.45 - Dla Lektury współczesne. 22.00 - Dziennik. 22.30 -: Spr:'woz?a- S mowy „Kamera". 21.00 D. c. XIII 

P<>l)ZfflKOW ANIE 

Wszystkim. ~ w C1:3Sie 
cięż'kiej choroby i po śmierci 
<>katllali wiele serca, pomocy 
i współczucia oraz wzięli 
ndział w pognzebie naS"Zego 
Ojca 

S. f P. 

Stefana 
Wiznera S dzieci: Zwierzyniec. 17.30 - Echo stadionu. 17.50 - ŁWD. nie filmowe z mistrzostw świata w podnoszemu cięzarow. S M:ędz:yoar'OCI. Femiwalu Muilykli S 18.05 - Telereklama. 18.15 - „Eureka". 18.45 - Sylwetki X 22.50 - Program na jutro. 22.55 - Po~itech_nika. TV: Matema- § Ws.półc-zesnej „Wairszawska Je- a w SlllC>Zegóklości: Radzie 

~ Muzy: - Barbara Horawianka. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - tyka I roku - Macierze i Układy rownan lmiowych (pow.) ~ sień". 211.45 Me'Lod·i·e rozrywam.we.! Adwokackiej, Koleża.nkc>m i § Dziennik. 19.55 - Poligon. 21>.25 - Teatr Telewizji : Johann SOBOTA _ 27 WRZEŚNIA 1969 R. S 2'2.00 z k>ra.ju i ze świata. 2'2.27 Kolegom z Zespołu Adwokac-
S Wolfgang Goethe „Ifigenia w Taurydzie". 22.10 - Dziennik. ~ W iad. sport. lm.30 Melod•ie w ie- kie-go nr 5, Przyjaciołom i 
S 22.30 - Sprawozdanie filmowe z mistrzostw świata w pod- 9.ss - Geografia dla klas VIII - Afryka. I<J.2S - „Ham- S ozornej ciS'zy. 22.łS Raddokaobalret. Znajomym serdeczne podzięko-S noszeniu ciężarów. 22 .50 - Program na jutro. 22.55 - Poli- !et" - tilm fab. prod. radz. 12·50 - Przerwa. 14·35 - P r o- S 23.56 Wdadomości. w&nie składają· S technika TV: Fizyka _ kurs przygotowawczy. gram dnia. 14.40 - TV Kurs Rolniczy. Mec.hani.zacja zbio- :S 
S rów okoPowych. 15.15 - LWD. 15.35 - Dziennik. 15.50. - ~ OORI!J S WTOREK - 2S WRZEŚNIA 111611 R. Konkurs pięciu mi/ionów. 19.20 - Dobranoc. 19 . ~0 - Mont~or. S 
S 8.35 - „Klęski i nadzieje" ~ odc. II fUmu tab . prpd. NRD , 20 .10 - NO TO CO na przedmi..Sciu" - ballady podm1cj- ~ 
S 9,55 - .Język polski dla klas I licealnych. Zdzisław Sko- •kie. 21.oo' - Dziennik. 21.20 - Sprawozdanie filmowe z mis- S. § wroński _ Dekret. 10.30 - Przerwa. 10 .M> - Język polski dla trzostw świata w podno•zeniu ciężarów. 21.35 - Kino Inte- S S klas V-VI. o miejsce wśród ludzi - Matk:a. 11.25 - P~ze~- resujących Filmów .,HAML·ET" - film fab. prod. radz. 24.GG § 
~ wa 12.00 - „Wybieramy zawód". 12.•5 - Przysposobienie - Program na jutro. „ 
S Rolnicze. 13.15 - Puerwa. 14.55 - Program dnia. 15.00 - NIEDZIELA - ?8 WRZESNIA 1969 R. § 
S Przysposobienie Rolnicze. 15.30 - Politechnika TV: M~te~a- 8.55 Program dnia. 9.00 - TV Kurs Rolniczy. 9.35 IS S tyka I roku - Wyznaczniki ez. I i cz. Il. 16.35 - Dzienntk. Przypominamy, radzimy. 9.45 - „Edyta" - polski film te- ~ 
~ 16.45 - ŁWD. 17.00 - Koncert na dwa fortepiany Igora Stra- lewizyjny z cyklu: stawka większa niż życie. J0 .45 - Maga- ~ § wińskiego w wykonaniu .Johna Ogdena i Bre_ndy Lucas. 17·30 zyn sportowy . . 11.15 - Melodie na dzień dobry. 11.40 S 
S - Telewizyjny Ekran Młodych. 19.00 . - Wieczorne rozmo: Dziennik. 13.30 - Przemiany. 14.00 - Teatrzyk dla Przed- ~ 
S wy. 19.20 - Dobran07. 19.30 - Dziennik. 2-0.os „Klęski szkolaków: Anna Chodorowska - Wyspa mamy żółwiowej. S: § i nadzieje" - II częsć tllmu fab. prod. NR.D. zi. 2o - „Bez- 14.40 - w starym kinie. 15.40 - .,Piórkiem i węglem". 16.05 S 
S draża żeglugi śródlądowej". 21.45 - Dz!enmk. 22.00 - „WY- - sezam muzyczny - montaż operetki Jana Straussa „We- § S miar jazzu" - balet do muzyki Andrzej'.' ~urylewicza. 22·30 sola wojna". 17.00 - Ludzie i zdarzenia. 17.25 - Wielka gra S 
~ - Sprawozdanie filmowe z mistrzostw swiata w 1>odnosze- - teleturniej. 18.15 - Nowela filmowa. 18.40 - „Plac Tea- S S niu ciężarów. 22.50 - Program na jutro. 22 ·55 - Pohtechnika tralny". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.05 - „Gdy § 
~ (powt.}. miłość przemija" - film fab. prod. jug. 21.30 - Warszawska ..,. 
~ $RODA - U WRZESNIA 1969 R. Jesień 1969 - koncert zamknięcia. 22.10 - Magazyn sporto- ti\ § 8.15 - „Czerwone berety" - film fab. pr-0d. J)O!. 9.!lO - wy. 22 .40 - Sprawozdanie filmowe z mistrzostw świata S 
S Fizyka dla klas VIII - Zjawiska świetlne. 10.25 - Przerwa. w podnoszeniu ciężarów. 22.50 - Program na jutro. ~ 
~,,,,,„,,,,,,,,,,„,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.-,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,n-

Dnia 18 wn:eśnia 19't r. po 
długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, pr2eżywszy lat Sl, nasz 
najukochańszy MlP, Ojciec 
i Dziadziuś 

Władysław Kawka 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi w dniu 20 wrześ 
nia 1969 r. o g<>dz. 16.30 z ka­
plicy cmentarnej na Radogosz­
ezu, o c-zym zawi,a.damiają po­
grążeni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUCZĘTA 
c>raz pozostała RODZIN·A 

Dnia n. lX. 1969 r. zmarł 

ukochany Mąż, Ojciec i D-zia­
ch:hń, pneżywny lat 85 

S.tP. 

Andrzej Jurek 
P~b odbędzie się w me­

dzielę, 21 bm. o godz. 15 z do• 
mu żałoby przy ul. Koszaliń­
skiej 28 na cmentarz parafial­
ny w Rudzie, o czym powiada­
miają przy~iół i znajomych 

ŻONA, C0RKA, SYN, 
SYNOWA i WNlJKI 

lllllłłlllllłUllllłłlHHlłlllllllllłllUllHIHllllllłlllłHlllllllllllllllllHlllllllllHIUllllłllllłlUllllllHHllllllllllllllllHlłllllłlłtlłlllllłHlllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllłlllllllllllllllllłllllllllllllllllll. 
Zapytałem, czy jest panią Calas i otrzyma­
łem twierdzącą odpowiedż. Następnie spyta­
łem, jak jej na imię. Odnosiłem przy tym 
wrazenie, że jest prawie pijana. Mówił pan 
przecież, że pije, nieprawdaż? 

Podniosła się i zniknęła za drzwiami ku­
chni. 

Powiedział to z uśmiechem, z czego skorzy­
stała natychmiast siedząca obok dziewczyna, 
,pros?'ąc: 

- Czy mogę zamówić jedną szklaneczkę? 
- Jak chcesz, moja mała, pod warunkiem, 

że nie będziesz się wtrącać do naszej rozm o- · 
wy. Jest o wiele ważniejsza, niż możesz to 
sobie wyobrazić. 

Zadowolony z siebie zwrócił się ka Maigre­
towi. 

- Przez trzy tygodnie mój anons nie dawał 
żadnego rezultatu, jeśli nie liczyć kilku li­
stów od wariatów. To, że koniec końców od­
kryłem Alinę, zawdzięczam nie ogłoszeniom, 

lecz czystemu przypadko~i. TydZlień temu 
przekazano mi z Paryża jako pilną przesyłkę 
strzelbę, którą oddałem do reperacji. Byłem 
właśnie w domu, gdy doręczono mi pakunek. 
Nawet sam otwierałem drzwi szoferowi cię­
żarówki. 

- Z firmy „Transport z.enit"? 

- Zna ją pan? No właśnie! Poczęstowałem 

doręczyciela kieliszkiem wina, jak to jest na 
wsi w zwyczaju. Sklep Calasa znajduje się 

akurat naprzeciw mego domu, przy Placu 
Kościelnym. Pijąc wino szofer spojrzał przez 

okno i mruknął: „Zastanawiam się,, ezy nie 
jest to krewny właściciela bistro przy wy­
brzeżu Valmy". „Czyżby jakiś Calas miesz­
kał przy wybrzeżu Valmy?" - zapytałem. 
„Takie tam ponure, małe bistro - odparł -
w którym do zeszłego tygodnia noga moja 
nie postała. Jeden z naszych magazynierów 
mnie tam zaciągnął". / 

Maigret mógłby się założyć, że tym maga­
zynierem był nie kto inny, tylko Bożydar 
Pape. 

- Nie spytał go pan naturalnie, czy ten 
magazynier był rudy? 

- Nie. Zapytałem natomiast, jakie imię no­
si Calas z bistra. Usiłował sobie przypom­
nieć. Podsunąłem mu d·mię Omer i uzyska­
łem potwierdzenie. To był już jakiś ślad, więc 
na wszelki wypadek wsiadłem nazajutrz do 
paryskiego pociągu. 

- Do wieczornego? 
,..... Nie, do porannego. 
- O której godzinie był pan na wybrzeżu 

Valmy? 

- Wczesnym popołudniem, wkrótce po trze­
CleJ. W kawiarence zastałem kobietę, którą 
nie od razu rozpoznałem w ciemnawej sa!Ji. 

On sam pił też, a choć na inny sposób, to 
jednak w,-starczająco, by mieć już teraz 
zamglone oczy. 

Maigret nie był pewien, czy nie napełnio­
no ich kieliszków o jeden raz za dużo. Dziew­
czyna zmieniła taboret i oparła się o nota­
riusza, który ujął jej rękę. Jeśli śledziła opo­
wiadanie, to na jej twarzy Illie widać było 
żadnych wrażeń. 

- Pani jest Aliną Boissancourt? zapy-
tałem. 

Spojrzała na mnie nie zaprzeczając. Pamię­
tam, że siedziała przy piecu, z dużym ru­
dym kotem na kolanach. 

- Czy pani wiadomo o śmierci ojca? 

Pokręciła przecząco głową nie okazując za­
skoczenia lub wzruszenia. 

- Byłem jego notariuszem, a teraz prze­
prowadzam postępowanie związane z pozosta­
łą po nim sukcesją. Ojciec pani nie pozosta­
wił testamentµ. Wobec tego pani właśnie 
przypada jego pałac, ziemia i cały majątek. 

- Jak pan dostał mój adres? - zapytała. 

- Od szofera ciężarówki, z którym zetkną-
łem się przypadkiem. 

- Nikt inny nie wde, gdzie mieszkam? 

- Sądzę, że nie. 

- Żeby pociągnąć koniaku z butelki, OCZJ'­
w.i.ście! - pomyślał Maigret. 

- Kiedy wróciła, wyglądała jak ktoś, kto 
podjął ostateczną decyzję. 

- Nde chcę tych pie_niędzy - oznajmiła 

obojętnym tonem. Spodziewam się, że 
mam prawo zrzec się spadku? 

- Zawsze można odmówić przyjęcia spad­
ku. Jednakże„. 

- Jednakże co? 

- Doradzałbym rozważenie sprawy przed 
podjęciem pochopnych decyzji. 

- Rozważyłam to. Odmawiam. Przypusz­
czam, że mam również prawo zabronić panu 
ujawnienia miejsca mego zamieszkania? 

Mówiąc to rzucała niespokojne wejrzenia w 
stronę uldcy, jak .gdyby obawiała się, że ktoś 
nadejdzie, na przykład mąż. Takie przynaj­
mniej odniosłem wrażenie. Nalegałem, jak 
nakazywał mi obowiązek. Nie było przecież 
innych spadkobierców majątku Boissancourt. 

- Najlepiej zrobię, jeśli przyjdę raz jesz­
cze pomówić o tym z panią - zaproponowa­
łem. 

- Nie. Niech pan ruie wraca. Omer w żad­
nyni wypadku nie powinien tu pana zastać. 

Zafrasowana, dodała: 

- Skończmy z tym od razu. 

(49) (Dalszy ciąg nastąpi) 

rteaaguJe kolegium. Rec1akCJa (1 wydawnlciwo) - L.Odt, Ptotrkowska dO. AC1rea; pocztowy: „Dl..", L.Odt 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łącz) ze wszysU<iml dZ1alam1. Redaktor naczelny 320_64 I 
z-ca redaktora naczelnego 307-28. Sekretarz odpowiedzialny 204-7:1. U sekretarz 303-414. Dztały: miejski 228-31, 337-47, sportowy 20lł-llll, społeczno-ekonomiczny 223-0~ 228-32. wojewódzki 343_80. 
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listów 1 Interwencji 343-80 (rękopisów nłe zamówionych red. nie zwraca). kulturalny 223--05, „Panorama"' I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treś~ ogłoszeń redakcja nie odpowiadal 
Redake1a nocna 395-5'1. 395-59. Wydaje l.ódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa•· Kolportat I prenumerata; Przeds. Upowsz. Prasy I Kslążkl „Ruch" - Ud2. Kopernika 53. centrala 455_70 Cena ore-

numeraty rocznie J5C zł. Egzemplarze archiwalne „D:z:lennika'" są do nabycia w ~klepie „Ruchu". Łódt, Piotrkowska 95. 
Wszelkich Informacji o warunkach orenumeraty udzielll.Ja wszystkie olacówkl .,Ruchu" I ooczty. 
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